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Dla uczczenia II Zjazdu PZPR w całym kraju 
zaciągane są warty przedzjazdowe 
KRAKOW 

KRAKOW (PAPl. Zalo~i 
PUi'v\-ów woL krakowsk;iego 
Cll'Zą II Ziazd oarliL orzyslcpu 

. lac do ~Inienia wart orzedziaz 
dowvch. Jedni z oierws7:vch do 
wart staneLi pracownicy POM 
w Debnie. 

Szczególną uwae-e skierowali 
oni w czas:e oelnienia wart 
na przvsoieszenie zaw iera'n:a 
um6w na orace oolowe pom:e­
dzy POM-em. a malo i śre.dn io 
rolnymi chlooami. 

STALlNOGROD 
STALINOGROD (PAP). 50 

·ponadplanowych ten stali · po-

Ha cześ f 300 rocznicy 
zjednoczenia Ukrainy 

z Rosją 

stanowiła wyprodukowa ć w o- . 
kresie pełnienia w~rt przedzja. 
zdowych brygada I wytapia 
cza, Wiktora Nawrata ze sta­
lowni huty .. Pokój" . 

GDANSK 

GDAl'JSK (PAP). Warty na 
cześć II Zjazdu partii zaciql<ne 
II też oracownicv PDT w G<łat'J­
sku-Wrzeszczu. 

StaJąc na wartach posłano­
wili oni zwrócić bacznieisza u­
wal<e na z·aootrzebowania klien 
tów, sYl<nalizować svstematycz 
nie dz.ia lowi handlowemu zapo­
trzebowa.nie na nowe a's.orty­
menty towarów. 

OPOLE 

OPOLE (PAP). Codziennie 
od początku im. npuszcza ta· 
śmę potokową brygadzisty Le­
ona Lubczyka w Fab ryce Siew 
ników w Brzegu 5 lśniących 
zielonym lakierem siewników 
do nawozów sztucznych 
montowanych dodatkowo na 

wartach przedzjazdo\'ych. Za· 
łoga tej fabryki postanowiła 
ogółem dać dodatl\Qwo do 10 
marca 185 siewników. Lącznie 

ze śrutownikami . wałami do 
ugnia ~ania gleby I innymi m,l· 
szynami rolniczymi załoga ma 
dać w Czynie Przedzjazdowym 
do 13nO sztuk maszyn rolni­
czych. 

lOD1: 

LODZ (PAP) . Wraz z zało­
gami produkcyjnymi ZPB im. 
Szymań.s.kiel<o. ZPB im. Wla­
dy Bvtomskiel i ZPB Im. Re­
wolucji 1905 r. warty produk. 
cyjne na cześć I I Zjazdu za­
ciągnęli pracownicy warszta· 
tów szewskich i kraw ieckich. 
które zostały zorganizowane 
w Czynie Przedzjazdowym 
przez Oddziały Zaopatrzenia 
Robotniczego tych z a kładów 
Wzorowym wykonywaniem zle­
ceń pracownicy tych nowych 
punktów usługowych postano· 
wili przyczynić się do popra· 
wy warunków bytowych za· 
ł óg produkcyjnych. 

MOSKWA (PAP). Dnia 3 
marca br. w Moskwie odby ł 0 
się uroczys te posiedzen ie płe­
num Zarządu Związku Pisarzy 
Radzieckich, poświ~cone 300-
leciu zjednuczenia Ukrainy z 
Rosją . W posiedzeniu wzięli u­
dział pisarze i poeci Moskwy, 
republik · związkowych, przed · 
stawiciele społeczeństwJ stoli-

'''''ę Stalina żqć będzie wiecznie 
cy ZSRR. .. 

_ W!eczór zagaił .znany poet~ 
~.aMle.Cl,<l.A,-~w;lsgwJ J~ewa " 

wygłosił poeta. ukraiński M. 
Rylski. 
. O wielkiej przyja!nl bratnich 
narodów radzieckich mówili 
pisarz rosyjski W. Katajew, 
poeta białoruski P. Browka i 
pisarze Innych republik związ­
kowych. 

300·I~tnleJ rocznicy zjedna· 
ezenla Ukrainy z Rosją po· 
śwlłcone bylo również posie­
dzenie plenarne ZwilłZku Pla· 
styk6wRadzlecklch. 

O.,,,, .ISJl 
!Irellladz •• la .arodo.ego 

Cz.c~osło.lcJI 
PRAGA (PAP). Dn!~8 Dm. 

łrwałv w daluvm oia"lu obra­
dy .al! Z0'orna<łzenla Narodo­
w~o CzechOlSłowacJl. Na ses.j,i 
obeon( bytU I>rezy<le.nt Al1iloni-n 
Zatlotooky oraz członkowie rzą­
du J premierem V_ SirOlkym na 
czele. 

Po dvsdOttsli n;!d o.roi'ektam1, 
U8t·8W o r~A·ch narooowvclt de­
ouIowa'flll ted:nomvśllllie zatwier 
dziU ustawe konstv,bucvlna ora 
dach narodowych. ustawe o ra­
dach naJ'Odow~h I ordynacie 
:wyborcza do rad narodowych. 
Według nowych ustaw rady 

narodowe będą wybierane na 
przeciąg 3 lat. Czynne prawo 
wyborcze posiada każdy oby­
watel Czechosłowacji w wieku 
od 18 łat, bierne zaś - każdy 
obywatel z ukończeniem 21 ro­
ku życia. 

I 

DZIS W NUMERZE 
K. SIMONOW - Dni I noce 

• • • 
W. MAJAKOWSKI - Kiedy 

odmierzam dni (wiersz) 

W. BRONIEWSKI - Slowo o 
' Stalinie (wiersz) 

• • • 
K. D. - Więcej partyjnej tro­

ski q przekształcenie komite­
tów założycielskich w sp6ł-

dzielnie 
• • • 

(I. t.) - Dobrze powodzi się 

osiedleńcom I\a Ziemi Szcze­
cińskieJ 

) 

- -------= 

GOk temu przestało bić gów ludu, zdrajców I kapltu- Niezmiernie cenne są dla 
- ._ - - B8J'C~ł; -"JÓ~ą. SctaLl:na,,:·"lantów trocklstę!wsko-bucharl · . nas, wskazania S1aJ1.n80 socja · 

. ' wieFnego ucznia I kon- nowsklch,' obroniła lenInizm' IlstyczneJ przebudowie wsi. 
tynuatO:\'a nleśmiertel- i z żelazną konsekwencJą kon Stalin z całą ostrością I bez-

nego dzieła Lenina. Odcho- tynuowała dzieło budowy so: względnością piętnował le-
dząc od nas Stalin zostawił cjallzmu w ZSRR. wackle, administracyjne me-
partię komunistów ZSRR sil- tody kolektywizacjI · rolnic-
ną I zwartą jak monolit, Kraj Czerpiąc siły z więzi z ma- twa, wskazując na koniecz. 
Rad potężniejszy niż kledy- sami, widząc w masach ludo- ność c i e r p I I w e j, w y_ 
kol wiek, obóz pokoju rozle- wych prawdziwych twórców t r wałe j p r a c y p o­
gleJszy, bardzlej niż kiedykoI historii, realizatorów prze- I I t Y c z n e j wśród p~acu-
Wiek świadomy swej siły oraz obraźeri dokonujących się w jącego chłopstwa, jako jeny-
swej szlachetnej misji w służ ZSRR, KPZR kom;ekwenmie neJ drogi wIodącej do zbudo-
ble ludzkoścI. 7walczała obcy ruchowi ro- wanla socjalizmu na wsI. 

hotniczemu kult jednostki, 
Gdy dziś z podzIwem spo- wcielała w życie leninowskIe Pod kierownIctwem KomIte 

glądamy na. dorobek na- za.sady życIa partyjnego. tu Centralnego ze Stalinem na 
~zych braci radzieckich, gdy czele KPZR pokazała, Jak umac 
Widzimy, tak kraj niegdyś Doświadczenia walk I zwy- nlać I zacieśniać spójnię go-
biedny I zacofany urósł w sl- cięstw KPZR, jej nauki I spodarczą między miastem a 
łę, bogactwo, kulturę, jak w wskazania stały się drogo- wsią, jak wcIelać w życIe za­
historycznie krótkim czasie wskazem całego mlędzynaro- sady sojuszu robotnlczo-ch!o,p 
stał się najpotężniejszym mo- dowego proletariatu, wszyst· sklego. Jest historyczną za­
carstwem świata, wiemy, cze- kich krajów demokracji ludo- sługą KPZR, że w p rak­
mu się tak dzieje. Wiemy, że weJ w ich walce o Zb\ldowa- t y c e r e w o l u c y j n e­
to wola nIezłomna, myśl nle- nie ustroju sprawiedliwości. go d z I a ł a n I a pokazała 
zwyciężona Partii Komuni· społecznej - socjalizmu. partiom komunistycznym I 
stycznej, że to ofiarność I bo- Gdy robotnicy wielkich robotniczym świata, Jak bu­
haterstwo ludu radzieckiego Chin I NRD, Polski I Węgier, dować nierozerwalne bojowe 
są źródłem wle~O!pomnyeh przymierze robotników I cbło 
zwycięstw Kraju Raą. Wie- Czechosłowacji I BułgarIl, pów, że pokazała, jak siłą ro­
my, że bOjowym, nleocenlo- RumunII I Albanii przystąpIll botnlczo-chło.psklego sojuszu 

l b pOd wodzą swych parU! do 
nym orężem w wa ce o z u- budowania socjallZJllu, pomni hurzy<! stare kapitallstyczne 
dowanle socjalizmu I komunl- byli wskazań Lenina I Stalina, porządki na wsi, jak nlwe-
20mu w ZSRR była I Jest nau- czyć zakorzenione nawyki I 
ka Lenina, twórczo rozwlnlę- źe nowy sprawledł!wy ustrój przesądy w masach chłop­
ta I wzbogacona w 110- można budować jedynie w ski ch, torując drogę nowemu, 
wych warunkach hlstorycz- przyjaźni, b r a t e r s k I m SOCjalistycznemu życiu ws!. 

h J ó f St 11 p r z y m I e r z u z pracują 
nyc przez ze a a na. cym chłopem, że fundamen- Ten historyczny rewolucyj-

Zanim na niezmierzonych 
obszarach ZSRR zapaliły się 
śWiatła pięciolatek, zanim ru­
szyły potężne elektrownie 
wodne I kombinaty przemy· 
słowe, zanim na czarnozie­
mach Ukrainy I stepach Ka­
zachstanu zaczęły orkę socJa­
lizmu setki tysięcy traktorów, 
zrodził się p I a n p a r t I l, 
plan uprzemysłowienia kraju 
I kolektywlzacil rolnictwa. A 
następnie pod kieroWnictwem 
Stalina KPZR zrealizowała 
lenlnow~ką naukę o socjalisty 
cznym uprzemysłoWieniu kra 
ju I kOlektywizacji rolnictwa. 

Równocześnie ze wzrostem 
potęgi gospodarczej ZSRR, po 
tężniała siła polityczna Kra­
ju Rad. Wielka jest zasługa 
Józefa Stalina w umocnieniu 
moralno-politycznej Jedności I 
Ideowej zwartości KPZR. 
Pod kierownictwem Komite­
tu Centralnego ze StaUnem na 
czele KPZR rozgromiła wro-

tern władzy ludowej, dźwig- ny przewrót na wsi radzIec­
nią wszystkich suk!!esów w klej dokonany został pod 
budowle nowego ;tycia Jest bezpośrednim kierownictwem 
nierozerwalny, niewzruszony Józefa StalIna. 
sojusz robotnlczo-chło.pskl. Z nauk I doświadczeń 

Opierając się na nauce 
Lenina , Józef Stalin wska­
zywał nieJednokrotnie, że 
prawidłowe działanie sojuszu 
robotniczo-chlopskiego może 
być zapewnione Jedynie, -gdy 
kierowniczą rolę 
odgrywać w nim będzie klasa 
robotnicza, gdy będzie ona 
realizowała leninowską za­
sadę: oprzeć się o biedotę, u­
macniać sojusz ze średnia­
kiem, nie zaprzestawać walki 
z kułakiem. Stalin niejedno­
krotnie podkreŚlał nierozer­
walną j e d n ość tych 
z a d a ri, wskazując, te tyl­
ko równoczesne Ich wykona­
nie może zapewnić poparcie 
pracu.fącego chłopstwa dla 
śocjalistycznego _ budownJc-_ 
twa •. /'. 

ZWiązku RadzieckIego czer· 
plą wszystkie kraje demokra­
cji ludowej_ Jasne I oczywi­
ste Jest zarówno dla wrogów, 
jak I dla przyjacIół, że jeśli 
kraje wolności I postępu w 
Europie I Azji osiągnęły tak 
wspaniałe sukcesy w przebu­
dowie swego życia, zawdzię­
czają to w wielkiej mierze 
bezinteresownej, serdecznej 
przyjaźni I pomocy I{raju 
Rad. 

Jeśli kraje demokracji lu­
doweJ mogą dziś postawić so­
bie zadanie szybszego pod­
niesienia poziomu życia naj­
szerszych mas ludowych - to 
1.awdzlęczaJą to przykładowi 
Związku-Radzieckiego, w któ 
rym coraz pełnIej działa pod­
stawowe prawo ekoooomiczne 

socjalizmu, s!onnu}owane 
·p:zez "J6~efa Stalloo .wprzc­
dednlu XIX Zjazdu KPZR. 

Szczególnie dużo zawdzlę­
C7.amy KPZR, Leninowi I 
Stalinowi, I~rajowl Rad, mY 
Polacy. Nieocenl'łpił była po­
moc, jakf) Leni:n I Stalin oka­
zywali polskiemu ruchowi ro­
botniczemu -SDHPIL, KPP, 
PPR i PZPR w przyswajaniu 
konsekwentnie marksistow­
skiej ldedogll oraz rewolu­
cyjnych zasad strategii, tak­
tyki i organizacji. 

W nalcieższych. najtra2'lcz­
nieiszych momentach naszej 
historii, gdy zaborcy hańbili 
nasza ziemi~. DoniewieraI! 2'od­
ilOŚĆ narodu polskIego, deptali 
naiświetsze nasze uczucla mi­
lości do ojczyzny. do wiekowel 
naszel kulturv. wiedzieliśmy, że 
tam na Wschodzie. są bracia. 
którzy naszą niedole odczuwa­
la tak boleśnie iak swołą wla- . 
sna. którzy myślą i sercem są. 
z nami. 

Tak było wtedy, I!dv naród 
polski walczył o zerwanie pet 
carskie! niewoli. o niepodle­
głość. . Wiemy. pamiętamy: 
KPZR od pierwszel chwili swo­
le(!'o Istnienia. poorzez cala 
chlubną swolą historię broniła 
sprawy naszel wolności tak 0-
fiarnie, konsekwentnie, bohater 
sk(). lak walczyła o wvzwołenle 
ludu rosvlskie!lo. Pamiętamy: 
luż Ila II Zjeździe SD~RR w ro 
ku 1903 Lenin oroklarńował pra 
wo ularzmlonych orzez carat 
narodów do nleoodleglego by­
tu. a w roku 1918 władza ra­
dziecka wcieli/a w życie hasło 
wolności narodów. uzna ląc spe­
cialnym. podpisanym przez 
lenina I Stalina dekretem "nie­
za"rzeczone .. prawo narodu pol­
skiel!O do nlepodleQ'!oścl I ied­
noścr'_ 

Tę podyktowana oroletarlac­
kim Inłernacionałizmem polity­
ke przyi aźnl. braterstwa I po­
mocy dl a narodu polsidej!o re­
alIzowal Kraj Rad w naj cięż­
szych lalach, Q'dv znaleźliśmy 
~ie w larzmie naleźdźców ha­
lerowsllich. 

To przecleż na !lośclnnel zle­
mł I(raju Rad oows!alv pierw­
SZe dvwizle odrodzonego WQJ­
ska Polskiego. które u boku Ar_ 
mii Radzleckiel brały udzial w 
wyz woleniu nasze20 kraju. To 

przecież Stalin w rqku 1943 po-
. wtedzlal Polakom: Możecie 
być pewni. że Zwiazek 1adzl('c­
ki uczyni wszystko. co les! w 
le2'o mocy, aby przyspieszyć 
klęskę nasze.I!O wspólneQ'o wro­
Q'a - hitlerowskich NIemiec, ·u­
rilOcrilć przy]aźll oolsko-radziec­

. ka I wszelkimi środkami przy-
czynić się do odbudowania sil­
nej I nlepodle2'łei Polski". 

Sł()wa te wcłelila w cŻvn bo­
haterska Ąrmla Radziecka. kló­
ra roz2'romiła hitlervzm. wyzwa 
laJąc narody Europv z tyranii 
faszystowskie!. nlosac wolność 
I niepodlelllość narodowi pol­
skle·mu. 

Naród radzIecki pomógł 

nam nie tylko zrzucić Jarz. 
mo hitlerowskiej niewoli. 
Dzięki Związkowi Radz!e­
cklemu, dzięki zwycięstwu 
leninowsko - stalinowskiej po 
lltykl narodowej wróclllśmy 

na prastare ziemie olastowskie. 
zespalając fe na zawsze z ma­
cierzą. . Józef Stalin oraz inni 
kierownicy partII I rzadu radzie 
cklello nlefednokrotnie potwier­
dzali nienaruszalność naszych 
R'ranlc na Odrze, Nysie i Bal­
tyku. 

Dzięki Krafowl Rad lud pol­
ski mÓQ'1 urzeczywistnić marze­
nia wielu pokoleń robotników 
I chłopów: zdobyć władze, stwo 
rzyć I ullruntować własne pań­
stwo. zbudowane na zasadach 
sprawiedliwości spolecznel_ 
Dzięki nieustanne!. beztntereso­
wne!. braterskiel pomocy ZS RR 
m02'liśmy dźwilznąć nasz kraj 
ze zniszczeń wolennvch. z nę.. 

dzy, ubóstWa I zacofania. prze­
ksz!alcaJilc Polske w silne. u­
przemysłowione. przoouliłce 

państwo. które pod wZ2'ledem 
produkcll przemvsłowel wysunę 
lo się na piąte miejsce w Euro­
pie. 

Każdy Polak zdale sobie w 
pelni sprawc. że huta im. Lenina 
I Lublin, Zerań i Wierzbica, że 

, (Dokończenie na str. 2) 



Str. :! NOWINY RZESZOWSHIE Nr 34 (1473) , 

, 

Odezwa łlomitelu 
do kobiet całego 

SOFK, Wykonawczego 
ś wia ta --Z';"a-k-on-' c-z-en-j-e --

Przeciwko zmianie 
konstytucji bońskiej 

fllUię Stalina 
ŻI.lĆ· będzie 
H"ecznle 

r BERLIN (PAP). Komitet 
Wyko~awczy Swiatowej De· 
nJOkratycznej Federacji Kobiet 
opublikował następującą od~· 
zwę: 

Komitet Wykon'lwczy Swia 
towej Demokratycwej Federa· 
cji Kobiet (SOFKi pozdrawia 
kobiety całego świata i wzy' 
wa je, aby tegoroczne obcho· 
dy tv\iędzynarodowego Dnia 
Kobiet przekształclly we wspa· 
nialą manifestację przyjaźni 
i solidarności wszystkich ko· 
biet, które dążą do zagwaran· 
towania wszystkich swych 
praw, zapewnienia szczęścia 
dzieci oraz pokoju na całym 
świecie. 

Jedna wspólna nadzieja o· 
żywia wszystkie kobiety świa· 
ta. Pr:lgną one żyć w warun· 
kach rokoju i szczęścia, w wa· 
runkach, które umożliwiają ko­
rzystanie ze wszystkich dóbr 
zapewniających życie godne 
czlowieka. 
Pragną one żyć w wa· 

runkach, w których wszyscy 
ludzie mogliby spoglądać w 
przyszłość bez strachu, z n~: 
dzieją i niezłomną wiarą, IZ 
nadejdą jeszcze szczęśliwe dnI. 

Le;:z obecnie wszystkie ko-. 
biety, zarówno te. które żyją 
w warunkach pełnego szczę' 
ścia i te które wa iczą przeciw 
ko nędzy, bezprawiu i repre-

Mianowanie posła PRL 
w Finlandii 

WARSZAWA (PAP). Rad~ 
Państwa Polskiej Rzeczypo· 
spolltej Ludowej mianowała 
Jana Lato posłem nadzwyczaj 
nym i ministrem pelnomocnym 
PRL w Finlandii. 

Bezrobocie w Austrii 
WIEDEI'I (PAP). Rząd au· 

striacki komunikuje, że- w ·All· 
strii nastąpił dalszy wztostbez 
robocia. Pod konięc lłltego br. 
było w kraju 305 tYGięcy urzę' 
dowo zarejestrowanych bezro· 
botnych. 

sjom, jak również te, które dą· 
żą do utrzyman ia i rozszerze· 
nia osiągniętych już zdobyczy. 
wiedzą, że życiu ich zagrażil 
nlebe.zpieczeństwo nowej woj. 
ny . . 
Jesteśmy jednak przekonane, 

że dążenie kobiet do pokojo­
wego .I szczęśliwego życia nie 
jest nieziszcia tnym marze· 
niem. Możemy osiągnąć to, do 
czego dążymy, lecz musimy o 
to walczyć wraz ze wszystkimi 
ludźmi dobrej woli 8 marca -
\v Międzynarodowym Dniu. Ko 
biet - kobiety całego śWiata 
dadzą wyraz swej zdecydowa· 
['ej woli dążenia do jedności. 

Kobiety całego świata sta· 
nowią potężną silę, która nie· 
ustannie rośnie w miarę tego, 

· jak kobiety coraz ściślej ze· 
spa laj ą swe szeregi. 

Dlatego wzywamy Was, ko· 
biety całego świata, do zjed· 
noczenia się, aby: 

zapewnić każdej kobiecie 
pełnię praw matki, kobiety pra· 
cującej i obywatelki; 
wywalczyć pokój na całym 

świecie i położenie kresu wsz~l 
kim prowadzonym obecnu~ 
wojn:Jm; . . 

zapewnić każdemu narodOWI I 
prawo wyboru swego sposo­
bu życia I domagać się, aby 
wszystkie rozbieżności między I 
narodami rozwiązywano w drc 
dze pokojowej; 
zażądać położenia kresu wy· 

ścigowi zbrojeń oraz zakazu 
broni atomowej I innych ro­
dzajów broni masowej zagla· 
dy; 

zażądać, aby bogactwa, któ 
re w chwili obecnej wykorzy' 
stujesię dla przygotowań wo-

· jennych, przeznaczono na pole­
pszenie bytu . ludzi; 
stworzyć warunki, w których 

możliwe byłoby życie w przy­
jaźni, pokoju i dostatku. 

Kobiety całego świata -
stwierdza w zakończeniu ode­
zwa - zjednoczmy się, aby 
przek~ztałcić Międzynarodowy 
Dzień Kobiet w roku bieżącym 
w taki .' dzień naszego życia, 
który doda ·rtam sa do naszej 

· wspólnej walki o zapewnienie 
każdej rodzinie w każdym krn· 
ju warunków pokojowego, wol 
nego i szczęśliwego życia. 

Prasa francuska o rokowaniach 
między Adenauerem a Bidault w sprawie 

Saary 
PARn (PAP). Rzad boński 

doki ada wszelkiich starań, aby 
zmusićDarlament francuski do 
jak najslzvbsze! ratyfikacji ukła 
du o .. euroPelsklei wspólnocie 
obrOnnej". 

Sżczel!'óltlie wvrnowne pod 
lYm wz!!ledem lest ostatnie 00-
sunieoie Adenauera. Jak wiado· 
mo HidauM PO powrocie z kon· 
ferencji berlińskiei Wystosował 
'dó Adenauera pismo z propo­
zvcja WlZnawienia dvskusj~ nad 
problemem Saarv. któreQ"o roz­
wiąz'anie jest zdaniem francu­
skich partii orawicowvch jed­
nvrn z .. warunków" ratyfikacji 
układu [}arysklie.e-o. 

Prasa paryska wypowiadała 
P02'lad. ~ Adenauer n:e bedzie 
mÓlll w na lbJ.iższvm czasie roz 
ooczać rokowań w sorawie Saa 
ry w związku z iello zapowie-

dziana wizyta w Grecfi i Tur­
cji. Jednakże dziennik: paryskie 
z 3 bm. donioslv. że Adenauer 
niespodziewanie wysłał do Bi­
d.auH pismo. w którym propo­
nuie niezwloczne rozooczecie ro 
kowań w tej sprawie. \V piś­
mie tvrn S'lwierdza on. że 1l0-
tów iest przybyć w tym celu 
do Paryża w ciaIlU naibliższych 
dni. 

"Fig-aro" zaz·nacza. że Ade· 
nauer za,prooonawał te rokawa 
nia ... abv oodjać oróbe prze· 
zwvoieżenda" ()IJoru Fra1ncii 
przeciwko ratvfikaci~' układu pa 
rvskiee-o. 

Jak donosi 81lencla France 
Presse. w Paryżu podano oH­
ciaI.n,ie do wiadomośCI!. że w 
e'odz,inach rannych 9 marca 
Bidault spoti<a sie z Adenaue­
rem. 

VI Zjazdu BPK 
SOFIA (PAP). 3 bm. zak011 

czył obrady VI Zjazd Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej. 

N a środowym posiedzeniu 
Zjazd jednomyślnie zatwierdZił 
dyrektywy w sprawie drugie· 
go pięcioletniego planu rOl­

woju Bułgarskiej Republiki Lu 
dowej na lata 1953 - 1957, 
jak również zaa probował za· 
proponowane przez KC Zlnią,· 
ny Statutu Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej. 

Zjazd wybrał kierownicze or 
gana partii: Komitet Central· 
ny złożony z 65 członków I 
32 zastępcó'.v oraz Centraln:j 
Kqmisję Re .. izyjną. Przemó' 
wienie kOllcowe wygłosił Wył· 
ko Czerwenkow. 
Podsumowując wyniki obrad 

Zjazdu Wyłko Czerwenkow 
podkreślił całko_witą jednomyśl 
ność jego uczestników: Zjazrl 
ten - powiedział on - był 
wymowną manifestacją zwar­
tości partii i oddania mar­
ksizmowi - leninizmowi. 

Wyłko Czerwenkow podzię­
kował bratnim par.tiom komu-, 
nistycznylTi I robotniczym, któ­
re wydelegowały na Zjazd 
swych przedstawicieli łub na­
desłały pozdrowienia, I zapew­
nil, że komuniści butgarscy 
dochowają wierności nakazom 
Georgio Dymitrowa l· swemu 
obowiązkowi internacjonalisty· 
cznemu. 

Końcowe słowa Wyłko Czer-I 
wenkow!l przyjęte zostały hucz 
nymi owacjami na cześć Buł· 
garskiej Partii Komunistycz­
nej i Komunistycznej . Partii 
Związku Radzieckiego. Dele­
gaci powstali z miejsc i od· 
śpiewali międzynarodówkę. 

PARYZ (PAPl. Komisia 
spraw zae-ran,icznvch Zeroma­
dzenia Narodowee'o oowzieła w 
środę uchwałę wzvwaiaca rzad 
francuski do założenia veta 
orzeciwko worowadzen.iu do 
konstvtucii zachodnio-niemiec­
kiei oopra wek. które. upoważ· 
niaia rzad federalnv do ilstano­
wienia obowiazkowei slużbv 
wolskowe!. Poorawki te - iak 
wiadomo maia jeszcze 
nrzeiść orzez bońska izbę wyż­
sza - Bundesrat. Jeżeli Bun­
desrat zatwierdzi je. aLancey 
wvsocv kom'sarze w N'cmczcch 
zachodnićh maia orawo zalożvć 
veto. Ko.m;sia wezwa;a rząd, 
bv odeci! franousk~·emll wvso-· 
kiemu Irom's.arzowi n;ezw!ocz­
ne ooinformowanip. rzadu boń· 
skiee'o. iż orzeciwstawi sie po, 
stanowieniomuchwalonvm 
przez Bundesfall w razie za· 
twierdzen.ia ich przez ·Bundes­
rat. 

SpOłeczeństwo 
binduskie domaga się 

wydaleni! l kraju 
szpiegów amerykahkicb 

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Delhi: 
Ządanie premiera Indii Ne­

hru odwołania amerykańskich 
"obserwatorów"wojskowych z 
Kaszmiru cieszy się poparciem 
szerokich warstw społeczeń. 
stwa hinduskiego. Opinia pu· 
bliczna Indii, popierając w ca­
łej pełni to żądanie, domag"l 
się równocześnie wydalenia z 
kraju tzw. "misjonarzy" ame' 
rykańskićh, którzy zajmują się 
szpiegostwem i działalnością 
dywersyjną· 

(Dokończenie ze str~ 1) 

wszystko. czym sle słusznie 
chlubimy. zawdzieczamy nie tyl 
ko ofiarności ludu oolsldel!"o. 
ale w olbrzymiei mierze rów­
nież serdecznej Pf}mocy KPZR 
ludzi radzieckich, Stalina. 

Pi~knvm s\'mbolelT) tel pomo­
cy i przyjaźni iest wspaniały 
dar Zwl:lzku .. Radzieckiego -
Pałac Kulturv i' Nauki. nazwa­
nv imieniem wielkiego pfzvla­
ciela narodu polskie!lo. Józefa 
Stalina. 

Imię Stalina bliskie I drog-ie 
jest nie tylko Polalwm. ale 
wszystldm walczacym z krzyw­
dą ludzka. z l!"roźba nowej woj 
ny. o sprawiedliwv ład' społecz­
ny. o ookó! i braterstwo miedzy 
narodamt 

Wydarzenia mlędzvnarcdowe 
ostatniego roku oo~wlerdzllv w 
calej rozciągłości słowa Stałina: 
.• Pokól będzie zachowariv l' u­
trwalony. jeżeli narody ulmą 
w swe rece sprawe zachowania 
pokoiu i bedą broniły iel do 
końca". To właSnle nleullieta 
wola pokolu narodów walczą­
cvch pod wodza ZSRR przeciw­
ko a!!"resil imperialistycznel na 
Korei zmusiła imperiałistów do 
zawarcia rozeimu. To: zdecydo­
wana wola pokolu narod6w 
świata a przede wszystkim nie­
uQ'leta. konsekwentna wałka o 
pokól narndu radzieckiego zmu 
sila zwolenni~ów .. polityki si­
ły" do zaakceotowanla w prak­
tyce zasady ro-kowań w spor­
nych sprawach polityki między­
narodowe!. 

Rozelm w KoreI. konfer~ncja 
berlińska. wvznaczenle datv 

konferencii pleclu mocai"stw w 
sprawie Korei I Indochin. zna­
czne rozszerzenie stosunków 
handlowych mledzv kraiami 
kapitalistycznymi a oaństwaml 
obozu socialistvczneeo potwier 
dzaia w calel rozcia!!"loścl słu­
szne tezy Lenina I Stalina o 
możliwości pokolowell'o współ­
istnienia palistw o odmlennvm 
ustrolu spoleczno-oolitvcznym. 

Rok. który uplynal od śmier­
ci Józefa Stalina. przynlósl 
Il'orzlde rozczarowanie wrogom 
pokolu. którzy liczvII na osła­
bienie Zwiazlw Radziecklei!o i 
na tych złudnych. fałszywych 
rachubach budowali swoia a­

. wanturnlczą pol!tyke. Fakty po­
twierdziły niezbicie ora'wde. że 
ster partii i państwa radzieckie· 
eo iest w mocnych. wypróbowa 
nych rekach wlernvch wspóibo­
jowników I uczniów Lenina 
I Stalina. Ze z każdym dniem 
wzrasta ooteQ'a I!ospooarcza I 
obronna ZSRR. wzrasta szacu­
nel<. zaufanie i miłość. laką cie­
szy się Związek Radziecki u 
prostych ludzi wszystkich kra­
jów. Fal<ty potwierdzają coraz 
dobitnie!. że oolitVka pokolu ł 
porozumienia miedzy narodami, 
Q'łoszona I realizowana przez 
ZSRR. znaldule coraz żywszy 
oddźwięk u wszystkich narodów 
mlłulacych pokól. Idee. których 
uosobieniem byto żvcle. Józefa 
Stalina. stały sie· sztandarem 
milionów w walce o pokó!. o 
nlepodlejlłość narodowa. o so­
cializm. 

Idee te sa of(~żem naszeJ par­
tii, One to w dniach II Zjazdu 

, pełnym blaskiem nświetla nam 
droR'e - wskaża nam. jak naj­
leplel służvćcz/owlekowi. 

Przeciwko remilitaryzacji Niemiec zachodnich ! I·Kobiety radzieckie w walce o pokój I 
BERLIN (PAP). '\gencla ADN podkreśla. że w Berli­

nie wzmaga sie z każdym dniellI. rala1ł.~ote~N'Y., prz~iw­
ko 'uchwalonym orzez Bu ndestag- . bońśkl ,pot>raWkotn'do 
konstytucji. umożllwiaiąc ym Wptowadzeńleprzvmusowel 
służby wolskowel. 

MOSKWA (PAPl. Dnia 3 e-an~zacii społecznych świata i 
marca odbyla sie w Moskwie zrz€lSzaw swych szeregach prze 
akadp.-m:a poświecona:·, w-ilk~·>ko.· silo 140 mJionów kobiei z. 66 
biet o swe prawa w obrońie .···.łmtiów.·F,G ";.: ; .;~ ;. ,: . ' . 
dzieci i o pokói. W pierwszych szereeach bo-

Jed·nocześnie berlińczycy żą­
daia przeorowadzenia w calych 
Niemczech referendum. ażeby 
ludność mogła wypowiedzieć 
sie ozv żada układów woie,n­
nvch. czy też traktalu pokoio­
weQ'o. Młodzi robotnic v z Tem­
pelhof (sektor amerykański) we 
zWjll~ cala mlodzież berlińska 
do wal~i Drzeciwko wspomr:ia­
nYoffiPODrawkom do konstvtucH 
bońskiej. Aktyw FDJ z 'Rei­
niokendorf (sektor francuski) o 
e-k)S'i! odezwe ooteoiaiaca antv­
pokoiowe POCZvnania oo!ilyków 
boń5'kich. Uczeslniev ziazdu ak­
tywistów FDJ w Soandau (seJ< 
tor brvlviskiil uchwa 1~1i rezolu­
cie żadaiacą przeoIawadzenia 
w całyclh Niemczech referen­
dum dl a dokonania wyboru mic 
dzv trakta.tem pokoiowvm a u­
kładami wojennymi. Nie chce­
mv - !!Iosi rezolucia - .me­
rvkańskichdvwizi1 najemnych, 
nie chcemy obowiazkowel sluż­
bv woiskowei. chcemy sie UCZyĆ 
i pracować. Naród n1emiecki po 
trzebuie trakta,Iu ookoioweg-or 

ootrzebuje zjednoczenia oiczv­
znv na zasadach demokra tyCZ­
nych. 

Z Bremv donosza. ~ na wsl­
nvrn zebraniu delee-atów zwjąz­
ku zawodawC:2"o robotników. 

przemysłu drzewnello uchwa1.o. 
no rezolucie żadaiaca zdecvdo· 
wanego wystąpienia przeciwko 
realizacH układu o "europei­
skiei wspólnocie obronne.!". któ 
rello \ronsekwooci a iest remili­
tarvzacia Niemiec zachodnich. 

Sekre1arz Antyfaszystowskie- iowni-ków o pokój kroczą Icbie 
rro Komi'tetu Kobiet Rad.z.:ec- tv radzieckie. Mówiac o zacleś. 
kich. 'Lid:a Pietrowa w PTZemó nien,iu wiezi kobiet radz:eckch 
wieniu sWl'm stwierdZlila. ~ z kobie1ami innych kra/ów. Li. 
Swiatowa Demakralyc.z.na Fe- dia Plietrowa stwierdzi la. że w 
derac;a Kob:e,t orzeksz.ta łciła cia!!u ub. r. ZSRR zwiedz.iJv de 
sie w iedna z naiwieks-zvch or- leg-acje kobiece z 28 krajów. 

Napięte stosunki między Gwatemalą 
a Stanami Zjednoczonymi - Wzmaenla się 

NOWY JORK (P'\P). Kores pondent dziennika "New York 
Times" donosi z Gwatemali, że. na ostatniej sesji gwatemal" 
sklego Zgromadzenia Narodowe go prezydent Arbenz złoż~ł 
oświadczenie, w którym stwler dzi!, że Związek Radziecki ~I­
gdy nie mieszał się do spraw wewnętrznych Gwatemali I mg­
dy nie groził tego rodzaju Inge rCl1cją .. Ja~że odmienne jest -
powiedział prezydenL - ustosun kowame SIę do naszego kraju 
kól rządzących niektórych Inny ch państw. 

Arbcnz oświadczył, że wzma zwiększyły niebezpiec~eństY'0 
gająca się antykomunistyczna inger~ncji .zagr~nic~n.eJ, ktora 
kampania propagandowa prze· zag~az? n.lezawlsłosCI Gwate· 
ciwko Gwatemalispowodowa- mail. W ciąga pewnego okre-
na była tym, że Gwatemala su czasu - k<?ntynuował Ar: 
postanowiła zmusić wielki~ benz - pragnienia Gwat~n:all 
towar:lystwa zagraniczne, w poz.ostawał.y \~. sprzecz~oscl z 
tym również amerykański kon· polityką WielkIch tru~tow ·za· 
cern Unlted Fruit Company". granicznych, stanowiących w 
do p;~estrzeganla· nowego u· niektórych krajac.h, a zwłasz· 
stawodawstwa pracy. . cza w Stanach Zjedn?czonych. 

Arbenz wskazał, że elemen koła rządzące.· Starcl.e to ~(l. 
ty reakcyjne, które boją się re· prowadzilo?o nap'ęcla w SlO' 

formy rolnej, puściły w ruch sunkach. między. naszYn: kra· 

., •• rodew, ZjedlIoczony 
Frllt Wietnamu" 

PEKIN (PAP). Z oka:ziq przy 
padaj ąoeri 3 ma:roa roozJllicy u­
tworzenia .. NarodoweIlO liedno 
czoneeo Frontu Wietnamu" w 
dZliennilw .. Kw Kuok" ukazal 
s-ie artykuł pr.zewodniczaC€l2'o 
Komite1u .. Narodawel2'o ··Z.lOOoo 
czonello Frontu W'e:tnamu" 
Ton Duk~ta.nQ"a W artykule tym 
czvtamv: 

W ·roku bieżącym obcho'dz·i· 
mv te don:06ła rocznice w wa· 
runkach nowych wsoan;a Ivch 
sukcesów naszei armii na [ron. 
c:€'. naszello narodu' na zap;e­
czu. 

----------------------------------- oręż "antykomunizmu" jesz jem anlektóryml Innym.1 kra 
cze wówczas, gdy w Gwate· jami, zwł~szcza Stanami Zje.i 

Narodv W:elnamu. Khmnu 
(Kambodży) I Palet·Lao w to­
ku kampanii ies:enno·z;mowei 
znrla!v ko:on;zatorom franc!.!­
sk'm ieslCze c:eższ(' c;nsv niż 
w :atach ub:egtvch .. W wyniku 
tvc,h zwvc'esl w wIjZWO:Oiio set­
ki tvsiecv ludz: I 'Do~rzvżowa­
no p:ally przeciv.·ll;ka. k;c"),y u-

Wezwanie członków partii z Sośnicy 
. Obowiązkiem każdego człon· ski - zjednać kilkunastu no-
ka partii jest prenumerowanie wych prenumeratorów "No· 
wojewódzkiej gazety parlyjnej win" wśród spółdiielców. Nie-
Daje mu ona przecież obraz \vątpliwie inne organizacje par 
sytuacji politycznej i gospo- trjne na wsi odpowiedzą na 
darczej w świecie, w kraju, w I wezwanie podstawowej orga 
województwie, w jego najbliż- nizacji partyjnej z Sośnicy, 
szym terenie. Daje mu rów· które brzmi: 
nież wytyczne do pracy, jest 
pomocą, z której winien za. "Do wszystkich podstawo· 
wsze korzystać. Jednak nie wych organizacji partyjnych 
wszyscy czlonkowie partii pre- województwa rzeszowskiego. 
numerują organ Komitetu My członkowie podstawowej 
Wojewódzkiego a co gorsze - organizacji partyjnej w Sośni· 
wielu go zupełnie nie czyta. cy (gmina Radymno pow. Ja· 

Dlatego też wszyscy człon· rosław), doceniając znaczenie 
kowie podstawowej organiza- czytebictwa gazet i czaso· 
cji partyjnej w Sośnicy zapre- pism, a w szczególności pra·' 
numer'Jwali "Nowiny Rzeszow· sy partyjnej, wszyscy' zaprenu 
skle" I wezwali w\SzysLkfe orga- lTierowaliśmy organ KW PZPR 
nizacje partyjne do zaprenume "Nowiny Rzeszowskie" w pre· 
rowanla wojewódzkiej gaze- numeracie kwartalnej. 
ty partyjnej. Post"lnowili rów- Ponadto postanowiliśmy pro· 

. nie~ - jak np. tow. Barcikow- wadzić prac~ uświadamiajiłcą 

wśród członków organizacji 
masowych i bezpartyjnych, a­
by zjednać jak największij 
ilość prenumeratorów "Nowin 
Rzesz'Jwskich" rzucając hasło: 
"Każdy członek partii na wsi 
czytelnikiem i propag-atorem 
organu prasowego KW PZPf~ 
w Rzeszowie". 

Jednocześnie wzywamy 
w myśl tego hasła .,- wszyst· 
kich członków podstawowych 
organizacji partyjnych w gro· 
madach województwa rzeszow l 
ski ego do prenumeraty i czy· 
telnictwa organu KW PZPR -
"Nowin Rzeszowskic~" oraz 
propagowania tego pisma 
wśród wszystkich mieszkań· 
ców wsi"_ 

Członkowie podstawowej 
organizacji partyjnej· 

w Sośnicy . 

ma li nie istniała partia komu- noczonymi. 
nistyczna. 
Zaopatrzyły się one w para­

sol jeszcze przed deszczem -
powiedzial Arbe~z. Twie~dze­
nia o "ingerencJI komunlzml1 
międzynarodowego", którymi 
szermowano na konIerenCJa~h 
panamerykańskich w Bogocie 
w. 1948 roku I w Waszyngto· 
nie w 1951 roku, i które ma­
jn być wykorzystane obecnie 
na konferencji w Caracas -
są dymną zasłoną. Potwie~dza. 
jąc istnienie w Gwatemali par· 
tii marksistowskiej, Arbenz 
wsk?zal, że konstytucja "nie 
zakazuje, lecz wprost przeciw· 
nie, gwarantuje wszystkim o· 
bywatelom prawo organizowa­
nia się i wyznawania idei. któ­
re im odpowiadają". Arbenz 
podkreśli!, że zmiany jakie 'za· 
chodzą w dziedzinie gospodar 
ki I polityki Gwatem8li, \V 

szczególności reforma rolna, 

Nie zamierzamy - oświad· 
czył Arbenz --,- aprrJb:l\vać je· 
kichkolwiek posun ięć. zmie· 
rzaj ących do ogr;m iczen i~ 
priJw demokmtycwych t)'~:ę· 
cy Gwatemalczyków. P(lSil 
nięć, które by mll;::y się przy· 
czynić do. ill.zerenc:ji z3g:rilnicz 
nej. Ingerenciiltilka zlikw'oo· 
wała by wszystkiezdobycze. na· 
szego kraju wywa lczone or! cz? 
su pai.rlJ.iernikaI941 r. (cho:lzi 'J 

powstanie. w wyniku którego 
obalona została w.tadza Ubi­
co). 

Nawiązując .. do zag2dnień 
gospodilrki·narodowej, Arbenz 
pod kreślił, żr/,vywłaszczenie 
około 400 tysięcy akrów odło­
gów na le~ącychdo .-koncernu 
amerykańskiego "United .Fr~i! 
Company", oznacza moznosc 
pofepszenia warunków życia 
tysillcy GwatemaJ~yków. 

silowal sk!óc'ć m'edzv sobą na 
rody Wietnamu. 

Alnrm W Hanoi 
PARYZ (PApl. Z Hanoi do­

noszil. że w nocy ze środy na 
c7.\V3rt",'" z~,i,;dz()l1o tam a­
larm. ktorv trwa! 3 eo,jz;·ny. 
\V mie5cie sł,cilać bylo huk 
dZ"!ll i strzelanine z broni ma­
szvnowei. Zachodzi orzvpusz­
czeriie .. ~ W!etnams.k,'e Woiska 
LUDowe dokonały wvoadu prze 
ciwko zewnetrznemu Dierś1:ie. 
niowi obronnemu miasta. D0-
wództwo fraricusk!e komun~ku. 
ie. że równocześnie toczvlv $:ł 

; ,walki wokół o~terun:kufran, 
cuskiello Senho w odlellłoścl l, 
km na zachód od Hanoi. 
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Idee dla których żył Józef Stalin - sztandarem · walki o szczęście ludzkości 
"Towarzysz Stalin przez całe swe życie uczył, 

że nie ma nic wyższego ponad. miano członka Partii 
Komunistycznej. W uporczywej waice z wrogami 
Towarzysz Stalin 'obronił jedność i niewzruszoną 
zwartość szeregów naszej partii. 

Nasz świGty obowiązek polega na tym, by n,.dal 
w2macniać wielką Partię Komunistyczną. Siła i nie 
z\\~ciężoność naszej partii leży w jedności i ZWar­
tości jej szeregów, w jedności woli i działania, w ce 
chuj ącej członków partii umiej ętności ~topienia 
swej woll z wolą i pragnieniami partii. Siła i nie- • 
zwyciężono.ść naszej partii leży w nierozerwalnej 
więzi z masami ludowy,mi . Podstawa jedności partii 
z narodem polega na tym, by partia niezmiennie 
służyła interesom narodu . Powinniśmy strzec jedno 
ści partii jak żrenicy oka, wzmacniać jeszcze bar­
dziej nierozerwalną więż partii z narodem, wycho­
wywać komunistów i wszystkich ludzi pracy w du-
chu wysokiej czujnoś::i politycznej, w duchu nie­
przejednania i nieugiętości w walce z wrogami 
wewnętrznymi i zewnętrznymi". 

(G MALENKOW) 

Wł. Maiakomski 

"Winniśmy przede wszystkim uświadomlt sobie 
i wyjaśniĆ całemu narodowi wyjątkowe znaczenie, 
wielki i nieporównywalny wpływ życia i dzieła To­
warzysza Stalina na te olbrzymie, epokowe w dzie­
je.ch naszego narodu przemiany rewolucyjne i prze­
obrażenia społeczne, które uwarunkowały ukształ­
towanie w obecnych, naj sprawiedliwszych grani­
cr,ch - rozwoju Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, szybki wzrost jej sił twórczych oraz nowe wa­
runki gospodarcze i kulturalne, jakich nigdy przed­
tf:m Polska nie miała i mieć nie mogła. 

Masy pracujące w Polsce oczekują również od 

naszej partii, że nie zaniedba tej spuścizny, że nie 

zawiedzie nigdy tej wielkiej sprawy, której służył 

Towarzysz Stalin - sprawy walki o całkowite wy- . 

zwolenie człowieka. Dlatego też musimy uczyni~ 

wszystko, na co nas stać, aby być godnymi tego 

zaufania, z jakim zwracają się ku nam masy pra­

cujące naszego narodu". 

(BOLESŁAW BIERUT) 

W. Broniemski 

IHEny ODMIERZAM DNI 
Kiedy 

odm!erzam 
dnI. którem przeżył. 

szukając -
gdzie gorejący wątek. 

Ten sam październik . 

dwudziesty piąty -

Z ostrzy 
bagnetów 

marynarz 
bomby' 

staje jak świeży. 

to był początek. 

trzaskanie Iskier, 

niby piłki miota. 
Pcd Smołnym, 

jak pod zJątrzonym mrowiskiem, 
w łaśmachnaboj6w 

- Was 
straż przy kulomiotach. 

przywołuje. ." . . .. " . . ~ 
., ' . . : . ' . . ' Towar~(ysq;·Stalln .. ,) ,, : L ~" , ,,' " .. 

To tam. na prawo .drzwl · c:' .. -, r ' : ., ,:,, « ; 

"Rzecz zrozumiała, ' że nasza partia nie może po­
zostawać dłużna wobec bratnich partii i sama ona 
powinna ze swej strony udzielać im poparcia, a tak 
Ż<.> popierać ich narody \V ich walce o wyzwolenie, 
w ich walce o zachowanie pokoju. Jak wiadomo, po 
stępuje ona właśnie w ten sposób. Po wzięciu wła­
dzy przez naszą partię w 1917 roku i po tym, gdy 
partia podjęła realne środki dla z1ikwidowanin 
ucisku kapitalistycznego i obszarniczego, przedsta­
wiciele bratnich partii, podziwiając odwagę i suk­
cesy naszej partii, nadali jej miano "brygady sztur­
mowej" światowego ruchu rewolucyjnego i robot­
niczego. Wyrażali oni przez to nadzieję, że sukcesy. 
"hrygady szturmowef' ulżą sytuacji narodów jęczą 
cych pod jarzmem kapitalizmu. Sądzę, że nasza par 
!.ia usprawiedliwiła · te nadzieje, zwłaszcza w okre­
sie drugiej wojny światowej, kiedy Związek Radzie 
cki, rozgromiwszy niemiecką i japońską tyranię fa­
(:zystowską, wybawił nal,"~dy Europy i Azji od groź 
by ,~nie'w:o)i -fa&-zystowskiej. 

SŁOWO O STALINIE 
(F r'o g m e n t y) 

Kt6t. Jak On, p.rzez dziesiątki lat 
na dziobie. okrętu wytrwał? 
Sz6stej części przygląda się ~wiat. 

Bitwa. 

Tam - bezrobocia, straJki, głód. 
Tu - praca. Natchniony traktor. 
Tworzy bistorlę zwycięski lud. 
Chwała faktom! 

Kt6i, Jak On, przezdzleslątkl lat 
wiódł ludzkość na krańce dzieJów? 
Jego Imię -walczący świat: 
nadzieJa. 

RewolucJol - kt6i wIatr powstrzyma, 
kto ziemię zawróci w biegu?' . 
Rewolucjo, tablice praw Rzymu' 
obalamy od Chin po BiegunI 

trzecie. 
Towarzysze, 

nie zwlekać. 
Ruszajcie d.:lcj. 

Było oczywiście bardzo trudno spełniać tę zasz"" 
czy tną rolę, dopóki istniała tylko jedna jedyna "bry 
gada szturmowa" i dopóki musiała spełniać tę awan 
gardową rolę niemal w osamotnieniu. Ale tak było. 
Obecnie sprawy mają się zupełnie inaczej. 

.. .... 
Do aut pancernych, 

na pocztę jedźcie . -
Obecnie, gdy na obszarze od Chin i Korei do Cze­

chosłowacji i Węgier pojawiły się nowe "szturmowi! 
brygady" w postaci krajów ludowo·demokratycz­
nych - obecnie naszej partii łatwiej jest walczy~, 
a i praca poszła raźniej". 

Pędzi pociąg bistorU, 
- Robi się, 

odszedł 

I tylko 
na wst~żce 

I w mrok się worał, 

marynarskiej 
pod lampą 

zabłysło -' "Aurora". 

TLUM. ARTUR SANDAUER. 

(Wyjątek z przemówienia Józefa Stalina 
wygłoszonego na XIX Zjeździe KPZR) 

błyska stulecie - semafor_ 
Rewolucji nie trzeba glorII, 
nie trzeba szumnych metafor. 

Potrzebny Jest Maszynista, 
którym jest On: 
towarzysz, wódz, ·komunlsta 
Stalin - słowo Jak dzwon. ---____________ ...,. _________________ ~_., ~ ___ ~ . .;~ .. ~--~ ... _ ......... _r~~ ....... 

--------~'r------------------
- Łączność z pułkiem przywróco­

na - powied7.iał Wanin , l<lmias: P0-
witania. kiedy Saburow wszedł do 
schronu. 

- No? 
- Mówią, że jesteśmy odcięci od 

Remizowa. 
- Coś w tym rodzaju - zgl)dził 

się Saburow. - Co zamierzają przed­
sięwziąć? 

- Nie mówili. Nn pewno oczekuj" 
rozkazów od Procenki. - Zamilkli . 

- Może "apijesz si .. herbaty? - za · 
pytał Waniil . 

- A czy jest? 
Saburowi wyd~\Vało się. że po tym 

wszystkim. co przeżył. znikło z obli 
cza ziemi wszystko codzienne i zwy­
kłe 

- Oczywiście. że jest - powiedzial 
Wanin - tylxo na pewno już ostygła. 

- Wszystko jedno. 
Wanin podniósł z podłogi czajnik 

I, nalilł cila obu do kubków. 
- A wódki nie chces~? 
- W,j~ki? r\a!ej wódki. 
Wanin wl~ł herbatę z powrotem dl) 

czajnika i nalał dla obydwóch Pl) 
pół kubka wódki . Saburow wypił dusz­
kiem , prawie obojętnie .. Wócika nie 
miała teraz iildnego smaku. byla po 
prosttl lekarstwem ąa zmęczenie . . p.?' 
tern Wanin znowu slęgni}ł po czaJntK 
Powoli pili wystygłą herbatę . Nie 
mieli Ol'lloty mówić. Obaj wiedzieli, że 
dzisiaj st~ło się to, o czym później 
w komunikatach rrontowych będzie 
napisane "W ciągu tego a tego dni~ 
syt<Jacja znacznie "pogorszyła się", 
albo po prostu .,pogorszyło się". Na­
pili się herbaty i milczeli. Było jesz­
cze zbyt wczpśnie, by wydawać roz­
kl1Zy na jutro. a o dniu dzisiejszym, 
() tym Co) już było i prze~zło, o tym 
?baj mówić nie mieli ochoty. 

- Czy ch.:esz posłuchać radia? 
powiedział Wanin, 

. ' ." ~ . . . 
KOT/l;lan ty . Simonom 

- Chcę· 
Wanin usiacił w kącie i zaczął na­

stzwiać stary odbiornik. Z pocqtku 
rozległa się' L oddali muzyka, jednak 
po pięciu minutach urwała się. Wa· 
nin kręcił r~gul3tor odbiernika. Eter 
odpowiedział milczeniem Potem ust Y 
szeli urywki bułgarskiej czy jugosło, 
, ... iańskiej transmisji. byly to bow;em 
znajome, podobne do rosyjskich, ale 
jcdnocz~śnie niezrozumiałc słówa . . 

- Tak, nic nie ' wychodzi - powIe· 
dział Wanin. - Milczy jak zaklęte . 

- Nastaw na Moskwę - powie­
dzi;]1 Saburaw. 

Wanin pokręci! regulator. Nastawił 
na przect7.inł!<ę z napisem .,Moskwa". 
Obaj słuchali. 

- Moskwa także, milczy powie, 
dzial Wanin. 

- Nie mDie być. 
- Milczy. . . 
I nagle dał się słyszeć z odbiornika 

donośny głos człowieka, kt-Qry wido 
cznie był bardio wzrusżony. . 

- Otwieram wsp61ne posiedzenie 
Moskiewskiej Rady Delegatów i orga 
nizacji partyjnych i państwowych. Re 
rerat wygłosi Towarzysz Stalin. 
Może przez dwie minuty słychać by· 

ło niemilknące oklaski. 
- Czyżby dzisiaj był sz6sty listo 

pada? - zdziwił się Saburow. 
- Jak widzisz. 
-:- Diabli wiedzą . Wszystko mi się 

dzisiaj popłątało. Od rana zdawało mi 
się, że piąty. 

- Skądze piąty? - powłedział Wa 
nin ..:.. właśnie szósty i wszystko jes! 
jak zawsze. Nie opuściliśmy ani jed-

DNI I NOCE 
nego roku. W zeszłym roku taki!! nie 
opuściliśmy. 

- W zeszłym roku nie słyszałem. 
Leżałem w okopach. 

- A ja słyszakm powiedzint 
Wan;" . - Wtedy płynęłn przecież u 
nas spokojne życie . B~ liścny się wte· 
dy o Moskwę , Stali~my tutaj przy od 
biornikach i słuchaliśmy . . 

- Tak, wtedy wy o Moskwie. te · 
raz ona o nas - powiedzi .1ł Saburow 
w zamyśleniu i przpomni~ł sobie pier 
wszą mowę Sialina w czasie wojny. 
tę. którą słyslał ostatniego dnia prze,' 
swoim wyjazdem na front w swoin 
samotnym pokoj:.! w l\1os!,wie. 

"Do was lwraCilm się przyjacielt' 
moi" powit'dzlal wtedy S!alin w lip 
cu głosem, od którego Saburow 
drgnął. 

Obok zwykłej nieugiętości była w 
tym głosie jakaś intonacja. z której 
Sa burow wyczul. że serce mówiąceg:; 
ohlewa się krwią . 

Było to przemówienie, które wspo 
minał w czasie wojny zawsze w chwi 
lach 'śmiertelnego niebezpieczeństwa 
Przypomniał sobie zresztą nie słowa 
nie zdania. lecz głos. którym były wy 
powiedziane, długie pauzy między jed 
nym zdaniem a drugim, kiedy,.to sł)' 
chać było wyraźnie bulgotanie wod) 
r.a lewanej do szklanki. I chociaż sit' 
dział wtedy sam obok odbiornika, wy 
dawało mu się, że właśnie wtedy słu 
chając tego przemówienia złożył prz)' 
sięgę, że zrobi wszystko, co jest w je 
go mocy. Myślał, że cho.:ia ż Staltn!), 
wi było wtedy c ię żko, jednak był pe· 

(F rtlgmenl) 

wien zwycięstwa. I to odpowiadało 
temu. co przeżywał wtedy sam, boć 
przecież i jemu było wte-ly ci~żko, a 
przecież również wierzył w zwycię-
stwo. . 

Saburow teraz nagle. jakby w ol 
śnier.iu, przypomniał SO~l ! e do n~jdr()­
lmiejszych szczegółów wszystko. c:) 
przeżył wtedy i czego nie mógł za­
pomnieć potem nigdy. 

Tymczasem oklaski trwały . Saburow 
zbliżył się do aparatu . W tejchwiłi in 
reresowało go nie tylko to, co powie 
Stalin. ale jak powie. Oklaski były tak 
głośne, że przez moment zdawało mu 
się, że wszystko odbywa się tutaj, IV 

s~hronie. Po!em w głośniku dało s:ę 
słyszeć odkasływanie oraz powolny i 
może przez to szczególnie wyraźny 
6łos Stalina: 

- Towarzy5Ze ... 
Stalin mówił o przebiegu wojny, o 

przyczynach r.aszych niepowodzen, o 
liczbie niemieckich dywizj i rzuconych 
na nas. Saburow jednak w tej chwili 
wciąż jeszcze nie wczuwal się w sens 
;!ów, lecz słuchał intonacji głosu. Za­
pragnął nagle wiedzieć, co przeżywa 
w tej chwili Stalin, w jakim jest na­
stroju, jaki jest teraz w ogóle, jak 
wygląda. Szukał w glosie intonacji 
znanej mu z przemówienia, któ.e 5ły­
>zal w lipcu 194ł roku. Intonacja jed­
~,ak była inna. Stalin mówił wolniej 
niż wtedy, bardziej niskim, spokojnym 
głosem . 

Przed końcem przemówienia, kiedy 
Saburow już się wewnętrznie uspokoił, 
kiedy poczuł, że zar.ównQ to. co Stalin 

mówi. jak I głos, którym mówi - że 
to wszystko, choć nlezupełn!e zrozu­
miał dlaczego, napawa jego, Saburcr 
wa jakimś szczególnym, niezwykłym 
spokojem - usłyszał wyjątkowo wyra­
źnie jedno z ostatnich zdań. 

- Zadanie nasze połega właśnie 
na tym, aby zniszczyć armię hitlerow­
ską i jej przywódców - powiedział 
Stalin powoli, nie akcentując słów, po 
czym nastąpiła długa pauza przer­
wana oklaskdmi. 

Wanin i Saburow usłyszal, wyda­
wa ło mu się cz)'mś niezwykle wi1żnym . 
Wyobraził sobie, że g!rJs ten rozbrzmi e 
wa nie teraz, kiedy ucichł bój. lecz. 
ŻE: słychać go było godz i nę temu, ki~ .. 
cly wraz z M,1Siennikowem porwał kh 
ogłuszający, piekielny ogicll walki. l 
kiedy pomyślili o tym. spokojny torł,)S, 
który rozbrzmiewał z gło~nikn. \vydl1ł 
mu się jakiś niezwykle dZIwny. Ten, 
k!óry przemawi3ł, wiedział' przeciei: 
o wszystkim, co się tutaj dzieje, a jed­
nak głos był spokojny, tak bardzo spa­
~ojny. I jeżeli na przykład on, Sabu· 
[(jw , czy Masl~nnikow, czy Wanin mó­
wili nagle w najcięższej chwili: "TI) 
nic, wybrniemy", to mówili przecież o 
batalioni~ i ostatecznie odpowiadali 
za te sl.owa tylko na przestrzeni 500 
metrów kwadratowych, ryzykując ży­
c:em kilkuset ludzi. A on mówil prze­
cież o przy~7.łym z~yeię,;twie myślljc 
o milionach kilómetrów kwadr~towych 
i o życiu milionów ludzi, mówi! ze spo­
kojem i pewnością, jak człcwiek, który 
nie wątpi w to ani przez chwilę. 

- Rzeczywiście, ostatecznie przecie" 
zwyciężymy ich. 

Sabourow wypowiedział te słowa 
r,ieoczekiwanie dla samego siebie gło­
śno, a zauważywszy, że Wanin usły­
szał i patrzy na niego, powtórzył: 

- Prawda Wanin? Prawda? 
- Prawda - odpowiedział Wanln. 
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w • sprawIe Statulu 
Ul clOraj opublikowaliśmy doniosły dokument - Statut 
~ Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej z. popraw­

kami i uzupełnieniami. zgłoszonymi do decyzji II Zjazdu 
partii. 

Statut naszej p€.rUI oparty jest na niewzruszo:1ych 
leninowskich zasadach budowy partii nowego typu. Za.iady· 
te zC'.>tały wypróbowane I potwierdzone wieloletnim do 
świaclczeniem m!ędzynarodowego ruchu robotniczego, w tym 
I pol<;kiego rucht.: rewvlucyjncgo l;eninowskie zasady orga· 
n izacyjnc I nermy iycla partyjnego są fundamentem struk­
tury·1 dzlałaln06cl naszej partii I wszystkich jej członków 
Zgło2zon-e do d0CyZJ: II Zjazdu partl·j poprawki I uzupeł­
nienia do Staiutu PZPR, zmierzają do ugrunlowpnia tych 
norm i zasa{\ w naszym życiu partyjnym. 

Po:inosząc kiel'ownlczą rolę klasy robotniczej w "mice 
mas .pracujących o ugruntowani,e niepodległości ojciyzny, 
o zbudowan:e so::;alizmu w PolsC€, umacniając nieustannie 
se.iusz robotniczo-chłopski - niewzrus?Oną podstawę wla,dzy 
ludowej, parlla nasza walczy o zespolenie w'3Zystkich pa'trio­
tycznych sil spcłeczeństwa w szere.gach Fro:1tu Nt:wodowego 
Prowadzi tę walkę nasza partia w imię dobra Polski Ludo­
wej, Jej rozwoju i po3tępu, w Imię pc,koju między narodami. 
Pre,wadzl tę walkę przeciw za,kus:;m wrogów na,rodu pol­
skI,ego - niedobitków kapItalIzmu wewnątrz kraju I wro­
gich sił Imp~rialistycznych_ 

Zwyolęska realizaCja 4 lat planu 6-letnlego - planu bu-
de<wy podstaw sxjalizmu - oto owoce tej walki. 

~
"occcnie - czytamy w opublikowanym dokumencie­

gł6wne zadania Polskie.l Zjednocwnej Partii Robotniczej 
legają na tym, aby zbudować społeczeństwo socjalistyczne, 
pewnić stały wzrost dobrobytu i kultury klasy robotniczej 

j całego ludu pracującego miast I wsi drogą nieustannego 
rozwoju produkcji na bazie coraz doskonalszej techniki, 
wychow:iwać członków społeczeństwa w duchu patriotyzmu 
i internacjonalizmu, umacniać siłę państwa ludowego I obron­
ność ojczyzny". 

Formy i metody pracy organizacyjnej muszą tym zada­
niem odpowiadać, mlls,zą odpowiadać danej sytuacji histo­
ryczne.j. którClJ zadania te określa. 

Program polityczny pa.rtl! i jej zasady organizacyjne urze­
cżywistniają ludzie, człookowie partiI. Daje temu wyraz roz­
d71ał pt.: "Członkowie partl!, Ich obowiązki i prawa". 

Podstawą siły partl1 jest jedność i zwartość jej szeregów. 
Obowiązkiem członka p.3cr'tli - czytamy w opublikowClnym 
dokumoo-cIe jest .. strzec jedności partiI jako głównego wa­
runku siły I zdolności bojowej partll". 

Obowlązkl'e.m członka pa'K,I'1 jrot real'lzowan1,e w pra'kty-c€ 
politykJi pa'rtil, uchwał p.3<riyjnyoCh. "Nie wystarcza, aby czło­
nek partii jedynie zgadzał się z uchwałami partii. Członek 
partII ooowiązany jest walczyć o wcielenIe tych uchwał w ży­
cIe, gdyż bierny I formalny stosunek członków partii do jej 
uchwał, osłabia zdolność bojową partit". 

Przyn.a,leżność do p.a'rHI. zobowląz;uje do prZ€S>trzegan1a pilir­
tyJnej i państwowej dyscypNny jec1nakowe.j dla wszystkIch 
członków p3JrbH, ooz wzgl.ędu na .zasługi i zajmowane stano­
wisko. 

Członek pa,rtllpowlillien e:-ale pracować nad podnoo.z'€ll1lem 
swego politYCZ'll€lgo 1 h:leologkwego poziomu, opanowywać 
zasady ma,rkSllzmu-Ien1nJzmu. ..' 

Partia na~a wyooowuJe swoje szeregi w duchu krytyki 
1 samoka-ytyk1, w duchu nieprzejednanego stosunku do wszel­
kich braików 1 n'iedomagań. Członek part.I'1 powln~en "rozwi­
jać-'Samokrytykę I krytykę z dołu, ujawniać braki IV pl':.1cy 
I walczyć o Ich usunięcie, walczyć z samozadowolenIem, sa­
mochwalstwem I upajaniem się sukcesamI- Tłumienie krytyk~ 
wyrządza partii wielką szkodę I winno być bezwzględnie tę­
pione". 

ObowJązklem członka par!f.11! jem komunikować kierowni­
czym orgal!lom pa'rtyjnym, do KomHe1m Oentralnego p8Jrt1.t 
włącznie, o wszelkkh braka-ch procy, bez względu na to kło 
je powoduje. Czło!lkow·i partl1 nie wolno za,taJać złego stanu 
rzeczy. zamykać o::zu na n·lewłaśoiwe pootępawende, wyrzą­
dzające szkooę interesom partii I p.1ństwa. 

Obowią2'klem cz!onka partii Jest "być szczerym I uczci· 
wym wobet: parU1, nie dopuszczać do zatajania i wypaczania 
prawdy". 

Przyna1eżTIooć do part,jj nCllkłada obowiązek wyk~ywanla 
czujnoścI wo!J.e.c wszclkkh zak'usów I dZlla,lałnOOci wroga, obo­
wiązek: przestrzegania partyjnej i państwowej tajemnicy. Po­
prawki i uz-upełn'loola do S:a,tutu są śwladedwem wzrrootu 
dojrzałoścI szeregów partyjnych, umalC'l1iają zasadę wewną'Vrz 
partyjnej demokra-cjl. Statut głosI: "Nienaruszalną zasadą 
kierowniczej działalności władz partyjnych jest zasada kole­
gialności, która daje maksymalną gwarancję słuszności po­
dejmowanych uchwał I zapewnia szeroką inicjatywę aktywu 
partyjnego" _ 

W ciągu minionych 5 le~ rosła n1euetaJl1nJe kl.~lrownkza rola 
organlzacj1 I instan-cJI pn.rtYjnych. UwzględnIając ten dorob€ok 
poprawkd I uzupełnienIa do StaJ~utu rozwijają określenie za­
dań wojewódzkich I powla1owy-ch komitetów partyjnych_ 

Partię I jej klerow,hicze władze wiąże z masami podstawo­
wa organiza-cja pra'rtyjna. 

"W celu podniesienia roll podstawowych organizacjL par­
tyjnych w przedsiębiorstwach prooukcY.lnych, komunikacyj­
nych I handlowych, POM-ach i PGR-ach oraz Ich odpowie­
dzialności za stan pracy przedsiębiorstw, organizacjom tym 
przyznaje się prawo kontrolowania dzia1alnoścl administraCjI 
przedsiębiorstwa" - głosi StatuL 

Związek Młodzieży Pol&kleJ wyrósł na a~tywnego pomoc­
I1lka partii w budowle socJalizmu. Organizacje ZMP wpro­
wadzają w życie poHtykę par~li we wszystkIch dziedvtna.ch 
budownictwa socjallstycznego. Odzwierciedlając ten etan rze­
,-?-y publikowany dokument wprowadza do StaJ!utu nowy roz­
azlał pt. .. Partia I ZMP". Statut stwierdza m. In.: "organi­
zacje partyjne winny sprzyjać rozwijaniu przez organizacje 
ZMP szerokiej inicjatywy w dziedzinie wszystkich zagadnień 
dotyczących usprawnienIa pracy danego zakładu, przedslęblor 
stwa. Instytucji ,życia gromady I spółdzielni prMukcyjnej 
w celu usuwania braków I zaniedbań, organIzowania wsp6ł­
zawodnlctwa socjalistycznego I masowych kampanIJ politycz-
nych". . 

Statut PZPR z poprawkami I uzupelnIoo!runl, zgłoownyml 
do decyzji II Zjazdu partU będąc wyrazem wielkich oolągnięć 
naszej pClJrtl1 w walce o \Soojallzm, mówląc o Jej nowych zada­
n;ach umaon1a organizacyjne podstawy Ich urzeczywwtn;jenIa. 
Na tym polega jego wielka waga. 

Podnosząc wy60ko miano członka part,li, umaoolaJąc k1e­
rownlczą rolę pllIrńlI w masach, w naJrOdzle, umacniając zasady 
wewnątrzpartyjnej demokracJi - Staitut ubojOWi szeregi paa-­
tyJne, uzbroi je do walkrl o urzeczo/w.lstruloo'ie wielkiego za­
dania na~ego pokoIen,ia, o zbud'OWan~e soc~aa1&tycznego spo­
łeczeństwa. 

Wedlu, .. Trybuny Ludu" 

NOWlNY RZESZOWSHIE 

partyjnej troski o Więcei 
komitetów 

.przekształcenie 
W spółdzielnie założycielskich 

Komitet założycielski s'pó!dzielni produkcyjnej to -
jak wiemy - zawiązek gospodarki zespałowej, Budowa­
nie przyszłego spółdzielczego kolektywu, omawianie sta­
tutu spółdzielni, zdobywanie dla Idei spółdzielczości, po­
przez szeroką pracę wyjaśniającą, jeszcz.e nIe przekona­
nych, wahających się chłopów mało I średniorolnych -
oto w skrócie rola komitetu założycielskiego. 

I 

Tam, gdZie sprawą I'lpół-
6zlekzośd żyją groma:dlkie 

. n,rgarnlz<!cJe partyjne, gdde 
walka o u&półdzlekzenie wsi 
je&t sprawą oodzlennejtros.kl 
l(Omit~tów gminnych I komi­
tetów pow i a,tow yoCh , wyclzla­
lówpolitycznych POM, gdzie 
do tej walki wdąga się orga­
nizacJe maEowe, szeroki ak­
tyw bezparty jony - t<um są 
dobre komitety załOożyciel­
f,kie, tam rodzą sIę ~p6łdziel­
nie. Przykła.dem tego jest po­
wiat przemyski, gdzie w re­
zulta.cle właściwej pra-cy z ko 
mlte1ami założyclel,;i<lml 00-
wstają woC!ąż nowe sp6łdzlel­
ni-e produkcyjne. Przykła­
dem rr.ore tu być ChOCiażby 
gromada Ba.rycz gmina. Stub­
no. W wynj,ku dobrej pracy 
p<'lrtyjnej organizacji groma­
dzkiej w krót.klm czasie do­
"rowa'dzono do powstania 
"półdzielni. 

W wl,elu Jednalk powlata<:h 
obrerwujemy w ostatnim ,-:za-
6109 pewne osła.bienle tempa 
i,akła,danla nowych spółdziel­
ni produkcyjnych. Jedll11 z 
przyczyn tego zjawiska jest 
niewątpllw!e zbyf wolne doj­
rzewanie komitetów lałoiy­
delski-ch do bezpośredni~go 
zorganizowania spółdZielni. 
Mam.,. d7.;ś IV woj. rzesZl>\\""I,i,OI 
223 . komitety założyoielskie. 
Liczba to n!emala. Zbyt m"ia 
J 80dnak część tych komitetów 
w "norma,lnym" okres:e kil­
ku miesięcy przekwtaka się 
w spółdzielnie produkcyjm. 
Zdarzają się wypadkI. że ko­
mItety założycielskie Istnieją 
po kilka la,t. 

Można by ko;nHety te okre 
ślić mla.nem - "żelaznych 

ka!l1dydatów" spółdz;ielczoścl. 
Brak pra.cy politycznej ze 
sDrony organ i Laoej l :p3Jrtyjn>ej. 
brak opieki :ue strony KP, wy 
clzjalu politycznego POM, 
G R('l, staje się przyczyną 
bierności I wycz,€'kiwanla 
członków kom!t,et6w włoży­
cielsklch, którzy zamias1 a.gi­
lować reGztę groma·dy, umac­
niać spółdZielczą ideę, czę;;to 
zooowalają się saJlTIym fa.l<tem 
powstania komitetu lub 00 
gorzej - niejednokrotnie sa­
mI ulegają szczególnie n.asi­
lone,! w tym okresie agltacJ I 
kuła.::klej. 

Np. komitet założycielski 
w gromadzIe Orłów pow. 
Mielec I.~tnieje od 3 lat. Dla­
czego? Bo pozostawiono ko· 

. mltet samemu sóble. Bo anI 

. or~anlZ8cja ,partyjna nie inte­
resuje sle nim należycie. ani 
Komitet Powiatowy_ flnl Wy­
dział Polityczny POM. 

PodobniezeniN.ihanych ko­
mitetów za,łozy-cIf:ls>k!och ma­
my niestety więcej, spotykar 
kamy je niemal w każdym po 
wIecie. 

IX Plenum KC . naszej 
pa·rtli. stawiając za,danle zna­
cznego i szybkiogopod,ni(;7-
slooia prooukcji rolnej, jako 
pod6tawowego wa,runku wzro 
s.tu stopy ~yclowej maI> pra­
cujących mi8.6t I wsI. z całą I 
dobitnością .wskazało, te dro­
ga,. ku temu wiedzie przez 
zwiększenie wysHków nad .fOZ 
wojem produkCji Inclywicl'ual­
nych goopoda.rstw oh!opsk:ch 
przy jednOcz,oonym nieustan· 
nym fOzwljćlniu spółd~lelczo. 
§CI p 'l' o d u ok c y j n e j. 

Walczącw1ęc o realIzacie 
wytycznych IX Plenum KC 

Nasi delegaci na II Zjazd PZPR 

winniśmy pogłębiać wśród 
rzesz r-a'rtyjI:\y-ch zrowmien:e 
wielkiej wagi da,lszej rozbu· 
dowy :>póldzi,ekzcoci prcduk­
cyjnej. pobudzać w organI7<\­
cja,ch partyjnych entuzja7m 
dla tej <>pra,wy, prowadZiĆ z 
upol'em i cierp!iwoś-clą sys-te­
matyczną pra,eę polltycmą 
wśród chłop.Sltwa pracująco-
go. 

Praca ta zzś p0trz>ebHa Jest 
• !ll'zede wSly8t.kim w groma­

dach, w których istni,eją ko­
mite1y zalożycl,elskle. Tu r.tO­
'.viem toczy się najbardz:ej 
de>cy-ctująoea. wa.!ka o świado­
mość chłopa, tu najsilniej 
przejawia się walka 'klasowa, 
I"<!ljostrz.ej występujoe opó, I 
wgita-cja kuła~ka. Tu chłop 
mało I średnIorolny szczegól­
nie oc;;~kuje nasz,ej pomocy I 
pomoc tę trzeba mu dać. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
skutecznIe przekonywać wa­
hających się chłopów, Ilodno­
sić ich świadomość w walce z 
wrogą spółdzielczości działal­
nością kułacką, z wyzyskiem 
kułackim potrafI tylko bojo· 
wa organIzacja gromadzka, 
organizacja, która nieustan­
nie wzmacnia swe s:reregl, 
uzbraja swoIch członków. Po­
moc, jakiej udzielać winna 
organizacja partyjna komite­
tom założycielskim, musi być 
konkretna i systematyczna. 

.Zadanlem gromadzkich or­
ganizacji partyjnych jest pro 
wadzenie wśród członków ko­
mitetu I chłopów całej gro­
mady, a zwłaszcza wśród bie­
doty, szerokiej pracy polity­
czno-uświadamiającej. Wyma­
ga to przydZielenia konkret­
nych zadań w tym zakresie 
poszczególnym towarzyszom, 
wła:śclwego pokierowania ze­
hraniaml I pracami komitetu. 
Ważnp. Jest, by członkowie 
komitetu założycielskiego za­
praszanibyl1 nąotwarte .ze­
brania partyjne. . 

, 
członkowl,o komitetu za łoży­
delskiego za:powali się cio­
kładni,e ze stawtami \Spółdziel 
<:zyml, by dyskutowa,ll nad 
6tatu !dm i nie tylkO w swoim 
g.ronie, I€>:;z przy uclzldle (~ 
l,ej gromady tak, by mogli 
wybrać na jba,rd z lej odpowied 
ni dla. sieob!,e typ spółdZielnI. 
Trz'eha, by ka,żda organIzacja 
gronJ<lclzka posl-awila sobl'e za 
021 wychowanie kolektywu za 
lożyd'21,~kiego na czynnych, 
świadomy-ch I uzo:ojonych w 
nlezbęcln,e argume'nty ag1tć;,to­
rów s,p61dz:ekz0,ki. Organ i­
mcja gromadzka starać się 
winna., by komitet założy-clel­
ski w miarę wzrostu liczby 
członków i po,dnoszenia się 
ich śwla,domcOCi nie zwlekał 
zpr7.ekształoen!e:n sIę w \S'PÓł 
dZI>elnię produkcyjną. Duże 
mac zenie dla doJr2)cwanla ko 
mHetu za,loży-cieJsklego do 
utworzenia zespołowej gospo­
darkI będzie miałopodeJm0-
wanie przez Jego członków od 
pierwszej chwili prób wspól­
neJ pracy, np. w zespole u· 
prawowym przy likwidowaniu 
gromadzkich odłogów, w rej 
gromadzIe, gdzie Istnieje o.r­
ga,nIza.cJa partyjna.. 

Nie wolno, by komitet za­
łożycleleklpows,tawał I Istniał 
bez udzIału w nim członków 
pa.rtll. Uporczywe bowiem 
pozootawooI,e członków paJrtll 
poza &półdZielnIą, czy .poza 
komitetem załozyclel&kIm jest 
szrkodllwe, podrywa zaufanie 
bevpa,rty}nyoh goopodany do 
partII, do sł.USZiIlOOcI idei sp6ł 
dzl~lczoścl produkCYjneJ. 
Główną OdpOWiedzialność 

za ,pracę z komitetami załoty· 
cielsklml ponoszą - rzecz 
prosta - komitety powlato. 
we. One to bowiem przede 
wszystkim muszą nleś<l po­
moc· gromadzkiej organizacJI 
partyjnej w jej walce o roz· 
wój spółdZielni. Aby komIte­

Jest obowiązkloem orgaol?::!7-3ty powiatowej {gminne wla-
cJi 'partyjny-c'h dJbae o to, by -. ~ . . . . _ 

.. ', -". §ctwlę < ,B}lę~ł~mogły swe 
,----.- zadariie, 'zerwać muszą całko· 

wicie z dotychczasową prak. 
tyką omijania w pracy z ko­
mitetami załotycielsklml gro-

Zasł1lepian~e się W szczupłym gronie 
nie sprzYia rozwojowi spółdzielni produkcyjnej 

madzkich organizacji partyJ­
nych tam, gdzie one Istnieją. 
I rzecz w tym, by nie tylko 
od czasu do. czasu Intereso­
wae! się sytuacją panującą W 

komitetach zało:tyclelsklch, a 
stale I systematycznie, by w prl 
cy z komitetami nie pomllać ({ro 
madzklej organizacji partyJ­
neJ. J pracować . w oparciu o 
nią. Rzecz w tym, by często 
zaglądae! do gromad, analizo. 
wać w nich sytuację, uczyc! 
właściwej polltycznle J orga­
nizacyjnie pracy z komdteta­
mi załotyclelskiml. Rzecz w 
tym, by uczyć organizacje 
gromadzkie szerzej wciągać 
do pracy nad budowaniem 
spółdzielni produkcyjnych or 
ganizacJe masowe na wsi, a 
przede wszystkim ZSCh I 
ZMP. 

- Zabierając głos w d y$okusjI 
p,rzedziazdowei ia,ko de,]egat na 
![ Zlaz-d PZPR i członek spóJ­
dZlielni produkcyjnei w Trzeoo. 
Wln,isku (pow. Rzeszów) chcia­
lam zatl'zymać s'ie nad zae-ad­
nieniem wzrostu spóldz'ielnt 

Przede wszystkim lako czlo­
nek partid - musze przekonać 
towarzySZY z nasze i ore-an:za­
cH partyinei. że lin.ia podzia lu 
na wsi na dwa obozy biee-Il'e 
nie pomiędzy spółdvielcami i 
chłODami ,indywidual,nymi lecz 
między spółdzielcami i chlODa­
mi mało i średniorol,nvrni z jed 
nej strony. a kulakamj z dru­
Iliei strony. 

Wiemy o tv-m dobrze, te na­
sze &półdvieln1e orodUikcyjne, 
które okrzepły i pokonały wie­
le trudności maia iuż spore 0-
siae-nieoia tak ood wZlllędem 
wydainości z hektara. iak rów­
'n'ież w hodowli bvdła. 

Na.llepszym orODallatorem 
spółdzielczei Ilospodarkl lest do 
brz.e Ilospodarui aca sPóldziel­
nia p.rodukcyjna. I dla1ee:o my 
spółdz'e!cy mus.imy łak praco­
wać, ażeby chłooi indvwidual­
ni nie mieli żad'nych watpliwo­
ści o wyższości zeSooolowei IlO­
spodarki na,d f.ndywidualną. 

Parbla wymallala od nas spól 
dzielców zawsz.e ścisłe! ws.p6ł­
pracv z mało i średniorolnymi 
chłopami. Jedna z form wsPół­
pracv. która zbl~ża chlopów pra 
ou!acych. do sPółdz!eln' produk- I 
cylJ1e1 lest wvmlana ziarna I 
Sle\W1elro. - Ub:ee:lee-o roku w 
cz._ asde p~eorowadzania. omło-I 
tow przYlechało do nas wielu 
chłopów celem wvmJianv ziarna 
kwa li f.ilrowanee:o. Chlopi zaczy­
nala rozumieć, że Slielac zbo. 
żem kwalifikowanYm - takim 
jak S'ia],J s.pół·d'lie!cv - moe:a 
m~yć wvda-illlośćl OOqill~-

nqĆ ponad 20 q z hektara, Ildyż 
bka była wyda iność żyta w 
Trzebowni05ku. 

WVpożyczan';e maszV1!l i na­
rzedz,i spóldzie:cz\"ch. udostęp­
nienie chlopom indywiduaLnym 

Aby powiekszyć dochody soół 
~zielców. trzeba o.rowadz,ić Ilo­
<;podarke różnokierunkową. Jak 
luż w\'k<lzały doświad,-:.zerna 
wY13okooplacalna j~} hodowla 
kur, hodowla owiec ~ług-owelni-

I . 

Na zdjęciu: Zofia Obacz - delegat na !l Zjazd PZPR - ze 
s:.:J.'oją c~reczką An/osią - uczennicą klasy drUgi2J szkoły pod­
stawoweJ. 

moż!.iwoścf korzystania z do­
świadczeń zesoolowei e-ospodar 
ki w zakresie podnoszenia kul­
lury rolnej. uleoszania nasien­
nictwa, 010 zagadnienia, które 
:Jowinny 5ię znajdować w cen­
'rum uwa!!1i naszei orllanizacii 
1a.ftyj~i - pol,itycznee-o kiero_ 
wni·k.a spóldzielni i Ilromady. 

stych. hodowla pszczół oraz 
prowadzenie okien j.nsiJekto­
wvch. 

Gdy zaprowadzimy hodowle I 
rasowych kur - moim zadaniem 
ja.ko -sekretarza miejscowego Ko 
la Gospooyń Wiejskich - bę­
dzie to oropallow8U'ie hodowli 
i konkursu hodov,rlanego wśród 
czlonkiń kola_ 

Na II Zjeźdzlie partii ~potkam 
sie ze sPółdzielcami z całei Pol 
ski i tam wvmienjmy doświad­
czenia z dotvchczasowej pracy. 
Taka wymiana doświadczeń po 
może nam spółdz·ielcom z Trz.e 
bowruskauJtloćuić i rozbudo­
wać soółdz-Jehlie proaukcYiną. 

. Zofia Obacz 

Szybkimi krokami zbllta 
się wIosna, zbliżają się sleowy, 
z bllia się II Zjazd. Jest to 
najle<pszy czas, by powstawa­
ły nowe spółdzielnie produk-
cyjne. Toteż zrobić po-
winniWty wszystko, żeby 
tam, gdzlle to możliwe, 

gdzl,e dojrzała już świado­

mość kolektywu załoźyolel­
s.kiego, na.rodziło się sp6ł­

dzielcze życie, by Wieś n3.6Z4 
j8lk najszerz€J powitała wl<> 
.,nę zjazdową nową, zes.poł<> 

wą pracą, nowym pięknieJ­

szym ~y,cI>e!ll1. 

R. D. 

Czytajcie 
prasę 

partyjną 

JeżeM rozszerzymy bazę pa· 
;zową. to będziemy moe-I! DO­
.viekszyć hodowlę bvd I a ~pół­
lzielczCo2'o lak również lnwenta 
'za samych spóldzielców. Zwięk 
,Zy sie przez to mleozność 
krów - a tym samym zwięk­
SZy S'ie dochód plvnacy z obo­
rv f bedllie wzrastać dniówka 
obraoąunkowa. del~l!at na II Zjazd PZPR _!!I'S-----_-__ J 
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Dobrze powodzi się osiedleńcom na Ziemi Szczecińskiej 
Odmieniło • 

Się 

NieJekkie było życie 

Laskowskich. W rzeszow­
skiej Świlczy - jak opo­
wiada Laskowski - gospo­
darz na gospodB.rzu siedzi 
i o miedzę się kłóci. Pra­
wie wszyscy mieszkańcy 

gromady to małorolni, wie 
lu z nich to jedno i pół-

morgowi, a i te grunta ma­
ją w kilku lub w kilkuna­
stu kawałkach rozrzucone. 
Zresztą któż nie zna zna3 
rzeszowskiej szachowni­
cy? 

Pół morga gruntu mi.ah 
też Laskowska w Świlczy. 
On nawet i tego nie miał. 

fr Niedzielne popołudnie. Jak przyjemnie jest 
siąść wokół stołu. Laskowski wtedy przenosi ra­
dio i cała rodzina słucha audycji dla wsi. Laskow 
scy cieszą się, gdy z głośnika usłyszą nazwisko są 
siada z Pilzna albo jakąś wiadomość ze starych 
stron ... Odżywają wtedy wspomnienia. Dobrze 
jest w szczecińskim. 

Bo cóż mógł mu dać oj­
ciec, który sam nic nie 
miał. Jako siedmioletnie­
go chłopaka odniósł go na 
służbę do bogacza. Póki 
był mały - pasł gęsi, po­
tem cielęta, później kro­
wy, za bronami ganiał. Dłu 
gie hłta chodził za kułac­
kim pługiem, bił w kułac­
kiej stodole cepami, aż 

Lasl~owskich 
czter~pokojowe mieszka­
nie. Dobrze grzeją kaflowe 
piece. Przyjemnie jest po 
pracy zebrać się całą ro~ 

dziną i posłuchać radia. Bo 
Laskowscy mają już pięk- ' 
ny odbiornik radiowy. Ma­
ją też dwa rowery. Jeden 
ojca, drugi - syna, który 
jest grol1ladzkim liston:>­
szem. Spójrzcie, na roze­
'śmianą twarz Laskowskiej . 
I jakże ma się nie cieszyć! 
W spiżarrJ dużo zboża, bia 
łej pszennej mąki, wie-

tę odwiecznie polską zi€;­
mię nadodrzańską , by żyli 
jak przystało wolnym oby 
watelom w wolnej Ojczy­
źnie. 

- Radzę Wam. ch lopi, 
przyjeżdżajcie. Będziecie 
razem z nami pracowali 
sobie na radość, państwu 

na pożytek . Tyle tu ziemi, 
tyle trosk\, ze strony pań­
stwa, by pomóc każdemu 
pracującemu chłopu. Trze­
ba korzystać z tej pomo-

",w~ęnit~ " się w' te . pql ; 
.... . C . I . I . \' .I, • • . ' _ ;' ,_ 0'_ " , 

Kiedy się chce poczytać jakąś cie 
kawą książkę wystarczy wstąpić do 
miejscowej biblioteki, w której jest 
duży wybór książek z różnych dzie­
dzin. Bibliotekarka chętnie doradzi, 
czasem coś opowie i tym samym za­
chęci do książki. A jest w czym, wy­

' bierać; bIblioteka w gromadzie Staw 
liczy 2.500 ttmiów. A po pracy wieczorem, 

gromadzi się młodzież i 
starsi w miejscowym Do 
mu Kultury. Wtedy cały 
dom rozbrzmiewa gwa­
rem, śmiechem, muzy­
ką. Radośnie jest w Sta­
wie. 
Jaką płytę zagrać -

pyta kierowniczka świe­
tlicy? - oberka! 

Prosimy do wspólnej 
zabawy. 

Osiedleńcy w Stawie 
zorganizowali własny ze 
spół muzyczny, który 
bierze udział we wszyst­
kich uroczystościach, a­
kademiach. Zespół ten 
przewiózł na Ziemię 
Szczecińską popularny 
taniec rzeszowski "J a­
cok". 

murga. ,.,·.' .. ,"-\ ..... <'C' ' , ' ,.~"" 

NiewieLe się .polepszyło 
Laskowskim gdy się po­
bra li. Za wypożyczenie ko­
nia do obróbki tego nie­
szczp'snego pół m0rga, trze 
ba było ciężko odrabiać 
przez 3 dni, machać kosą 
na kułackim polu. 

Laskowskim zhrzydło ta 
kie życie. Wyjechali w 
szczecińskie, na ' Ziemie 
Zach0dnie. Wprav..-dzie de­
cyzję podjęli nie od razu. 
Bo to i przywiązanie do 
swojej gromady i .. taki ka- . 
wał ,~wiata", aż hen na gra 

nicy" - jak straszyli nie- .. 
którzy sąsiedzi. 

Osiedlili się w groma­
dr.ie Staw, w pow. myśli­
borskim. Nie tylko oni. 
Jest tu i Stanisław Dziu­
bek z tejże Świlczy, Mi­
chał i Marcin Si.kora z po­
wiatukolbuszowskiego są 
też i inni. 

W Stawie żyją Laskow­
scy inaczej. Mieszkąją wy­
godnie, po ludzku, mają 

przowego mięsa . Przyje­
chali tu z dwiema tylko wa 
lizkami, a dziś przy pomo­
cy państwa dorobili się ko­
nia, krowy, wozu, kilku 
świń. mają owce i drób. 

Spokojnie żyją Laskow­
scy. Wiedzą, że państwo 

ludowe sprowadziło ich na 

cy. Przyjeżdżajcie na lep­
sze w szczecińskie - mó­
wi Laskowska. Bo i po co 
- pyta - siedzieć dłużej 

w Świlczy, gdzie ciasno lu­
dziom i w domu i na polu 
Tu dopiero zaczęliśmy żyć 
po gospodarsku. 

(i. t.) 

Rodzina Laskowskich przyoyła do gromady 
Staw w pow. Myślibórz w województwie szcze­
cińskim z gromady Pilzno w powiecie Dębica. 
Laskowski otrzymał piękny murowany dom, o 
dużych oknach. W domu ma elektryczność. Jego ' 
obecne mieszkanie liczy 5 pokoi. Mieszkanie 
Laskowskich niczym nie przypomina nędznej 
chałupy w jakiej mieszkał w Pilźnie. 

na 

Chłopi! 

osiedlaicie się 
naszych Ziemiach Zachodnich 

l.askowskiego odwiedził Stll.t· • .>~aw Dziubek - osiedleniec 
z woj. rzeszowskiego I teraz ·wspólnie piszą list do swoich 
znajomych w Pilźnie, by pi'.~yjeżdża1i gospodarzyć na Zle-

m1ach Zachodnich 

Do Piotra Jaworka 
z gromady Narosie 
'gmina Wielopole Skrzyńskie 
poro. Dębica 

Drogi sąsiedzie! 
Postanowiłem dziś na­

pisać do Ciebie kilka 
słów po starej znajomo­
ści. Znam przecież Two­
je życie, jak i Ty moje, 
gdym zamieszkiwał w 
tamtych stronach. 

Wiem, że Ci ciężko, że 
dalej mielesz mąkę na 
żarnach i rzadko kiedy 
jadasz mięso. 

Chcę Ci napisać jak ja, 
tu w Sulicach żyję i wszy 
scy w naszej gromadzie. 
Mieszkam tu, jak wiesz 
rok czasu dopiero, a za­
biłem już dwie świnie dla 
siebie. O żarnach zapom­
niałem, a mleka, mięsa, 
masła mam pod dostat­
kiem. Po roku czasu me_O 
go pobytu sprzedałem 

państwu już dwa zakon­
traktowane tuczniki, a w 
naj bliższym czasie sprze­
dam dwa zakontraktowa­
ne buhajki. 

Paszy dla mojego in­
wentarza mam w bród, 
zebrałem osiemnaście fur 
siana ,z czego możesz 
wnioskować, że siana mi 
nie zabraknie, Mam obe­
cnie trzy krowy, jedną 
dałem już synowi, trzy 
owce, jedną maciorę pro­
śną i jednego tucznika, 
parę koni, kilkadziesiąt 
kur, gęsi i kaczek, czego 
u nas w Nawsiu, jak 
wiesz sam, nigdy bym nie 
uchował. A tu mogę, bo 
mam 8 hektarów ziemi. 

A ci moi sąsiedzi, któ­
rzy wcześniej przyjecha­
li, to jeszcze lepiej się za­
gospodarzyli. 
Możesz już Pietruś wy­

wnio!:kować z tych kilku 
moich słów, jaka jest róż­
nica w życiu chłopa na 
wsi u nas w Nawsiu, a 
tutaj, na Ziemiach Odzy­
sbnych, i chciałbym, że­
byś opowiedział o moim 
liście i moim życiu sąsia­
dom, niech pomyślą o 

tym, że warto je:>t osie-

* * Michał Ogorzałek, były 

wyrobnik bezrolny jest 
dziś właścicielem 8-hek­
tarowego gospodarstwa 
w gromadzie ' Sulice. Do 
przYiazdu w szczecińskie 

namówił go syn, Tadeusz, 
który już dawniej osie­
dlił się tutaj i pracuje w 
PGR Winniki (pow. ' Ło­
bez). Oprócz umarza}nej 

dlić się na Ziemiach Od­
zyskanych; żyje nas tu 
tysiące w spokoju, jeste­
śmv zadowoleni i chcie­
libY'śmy, by ci, którzy T::lie 
dują, jeszcze osiągnęli 

nasze szczęście. Pozdrów 
Ludwika Szparę, Wojcie­
cha Rogowskiego, Jana 
Heika, Maksymiliana Woj 
nal'owskiegQ i wszystkich 
sąsiadów. Chciałbym, by 
razem ze mną mieszkali 
tu na Ziemi Szczeciń­
skiej. A będzie im tak 
dobrze jak mnie. 

Wiem, że będą tacy, 
którzy odciągać Was bę­
dą od wyjazdu, którzy 
plotą różne głupstwa. Ale 
wierz mi, to wszystko nie 
prawda. My jesteśmy pe­
wni, że żaden wróg nie 
targnie się na nasze zie­
mie, że nie ma też żadnej 
siły na świecie, która by 
wydarła nam te nasze 
ojczyste ziemie. Wszędzie 
tu ludzie budują domy 
dla siebie, państwo bu­
duje fabryki, które wi­
działem, gdy byłem na 
Zieździe Przodujących 
C'hłopów w S;>;czecinie. 
Prz~'kro mi było, że nie 
sootkalem tam nikogo 
z;"aj omego z naszych 
stron. Gdybyś Ty tu 
przyjechał, to byś na pe­
wno już nie chciał wra~ 
cać do Wielopola. Bo ani 
ja, ani moja żona, ani dzie 
ci na to by się nigdy nie 
zgodziły. Żona cieszy się 
gospodarstwem, o jakim 
nigdy nawet nie myśI:3.ła, 
a dzieci chodzą wszystkie 
do szkoły. 

Ż'lna ' moja serdecznie 
pozdrawia Twoią ZQfie i 
A.nnę Strzępek, Teresę 

Szparową i też pyta czy 
nie zechq tu przyjechać. 
Narj~z do nas jak naj­
p!'~f1ze.i co u WilS słych~ć. 
czy jesteście zdrowi i kie 
dy ' się zobaczymy. 

ZaSV18n1 o07.drowienia 
Michał Ogonałek 

* 
pożyczki na pełne zago­
spodarowanie się, Ogo" 
rzałek otrzymilł również 

700 kg ziarna pszenicy i 
żyti na pierwszy zasiew 
oraz 600 kg pszenicy na 
początkowe wyżywienie. 

W roku 1953 zbierał z 
ziemi szczecińskiej p~ 

raz pierw.!?zy plony. 
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W "Dekadzie 
prze~iazdowei" 

Do potężnej fali zobowią­
zań przedzja,zdowych włączy­
ła 6 .. także Ra-da Pedoagoglcz 
na wraz ze szkolnym kołem 
ZMP L10eeum Ogólnoksztal­
cąoego Męskiego w Rzeszo­
wie. podejmując dodatkowe 
ZOOOwlązaulla pod hasłem: 
.. De>kada prredzJa.zdowa". 

I taik młodziei 6l!kolna uze 
slOna w kółkach naukowych 
j}OOwna,wi<l w oOkreeie "Deka 
dy j)m:>dzjazdowej" nac!lić 
pracę naul<ową wiążąc.lą 
ściśle z problema.tyką IX Ple 
num przez zoOrganlzowanie 
otwartych zebrań poszczegól 
nych kół na,ukowych Jak: po­
lo-nlstycznego, matematyczne­
goO, geografIcznegoO. mHośnl­
ków .lęzykarosy j<sklegoO, ml­
czurinowsklegoO ltd. 

Młodzież, która otrzymała 
:za -I p6lrocz.e br. oceny nle­
dost~.teczne )9Ostan<liwIa zli­
kwidować stopnie ujemne. 
ZoboOwlązanle toO wykonują 
uczniowie przy ścisłej współ­
pracy uczących (konsultacje, 
oOdpytywanl·e Itp.). 

Holo mlczurlnoOwsk-le zorga 
nlZllje dz1a!.kę dośwla,dczalną. 
& ':0 PCK zorganlzu.le kon­
kJrs czystOŚCi w szkole w za­
~r~:,~ hLglooy cooblstej, upo 
[' li 1<" k o wanta otoc z en ta szok o­
ły ,i j0j urządz.eń. 

Koml'llda MO WoOj. Rze­
szów w śla'CI za noOta,bką pt. 
"Prws!Awdza.lą w zabawie" 
komun I k!uje, ze c11Ullganl zo-
6tali .p:-z:»kładn:e ukarani przez 
koOlegill'm oOrzek<li.ląoe przy 
P,rezyu ium PRN w Rzeszo­
wie. 

... ... ... 

W na!atc'e "Zapomniane 
ofotogaze1lkl" skrytykoOwall-
śmy nieaklualną tema1ykę r,o­
togazetek kól TPPR, przy nie­
których za,ldadach pracy. 

W oOdpowledzl swej Za­
kład DookoOnalenla Hz·emlosła 

w RZ·Bszowle za w lad13m1a , że 
gablotkę przcnlC6lono z.e st<!, 
mgo budynku zakłaodu, a 
treść gawtkl uaktua.JnloOno. 

RZESZOW 

DYlur nocny: Apteka Społecz­
na nr 81 Piac Stallna 18 

Apteka SpOłeczna nr 4, ul. Dą­
browskiego 56, tel. 10-34. 

Pogotowie Ratunkowe: ul O­
brońców Stalingradu 29, tel. 
09. 

Strat Potarna: ul. Mickiewicza 
lO, tel. 08. 

PA~STWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ: "Fircyk W 
zalotach" Fr. Zablockiego -
komedia W 3 aktach - godz. 
19-ta 

Muzeum Okręgowe w Rzeszo-
wie: Rynek 6 - czynne od 

o ~lz. 10-15-tej, W niedz.lelę od 
godz. 10-l4-tej 
Muzeum w Łańcucie: czynne 

od godz. 9-15-tej 

APOLLO, (ul. W. Hlbnera) -
.. Rzym godzina li-ta" (prod. 
włoskiej) - godz. 16, 18.30 
I 21 

PRZODOWNIK: (ul. Pstrow­
skiego) - nieczynne. 

PIĄTEK 
Program I - na fali 1322 m 
Program dnia 6.06, 15,25 Wia­

dOr1lości 5.50. 6.00, 7.00, 7.55,12.04 
16.00. 20.00, 23.00. 

5.10 Aud. dla wsI. 5.20 Kon­
cert poranny. 6.10 Muzyka po­
pularna. 6.50 Gimnastyka. 7.20 
Koncert. 7.50 Kalendarz radio­
wy. 8.00 Dla młodzieży. 8.20 
Koncert poranny. 9.00 Aud. dla 
klas VIII. 9.40 Dla przedszkoll. 

NOWINY RZESZOWSRIE 

Uchwala o gromadzkich radach narodowych 
uchwałą w naszynl interesie mówią chłopi 
ze Słociny, Krasnego i Malawy 

Wladomooć Q uchwale Ra­
dy Państwa I Rady Mini­
strów w sprawie 'l'oZJ]JOCzęcla 
prao przygotowawczych do 
powoOłanla gromadzkich rad 
naroOdowyoh odbiła cię gło­
śnym echem na wsi rz.eszow­
sklej. Chłopi żyWoO koOmentu.lą 
tę uchwałę, bo widzą w nIej 
wyr.a.f.nle trookę Q przybliże­
nie organów władzy doO ludu. 

Z roku na rok zmlooia się 
oblicze ws.I polskiej, w miarę 
czegoO zmieniają się po~rzeby 
praoująJCych chłopów. Gro-
madzkie rady narodowe sta­
ną się bezipośrednlo ogniwem 
łącznoOśc-l wsi z władzami po-I 
wla'toOwym1. 

Proje'ktoOwany ·podzlał ad­
mln Istra.cyjny ,k,raju będzie 
służył in{ere60m ludzi pra,cy. 
Nic więc dziwnego, że w dy­
skUSji nad nową uchwalą 
b!e rz·e udział ogromna część 
chłopów. 

,,~eszkam tiJż przy dro­
dze I - mówI 2-he.ku.rowy 
rolni,k ze Sloclny - Bre· 
ściak - I widzę codzien­
nie jak chłopi z oOdl€­
giych gromad szli do Prezy­
dIum GRN wSIocinie oeJ.em 
załatw len la n.aJpotrzebnlej­
szych sp,raw. CzęstoO się zda­
rza.loO, że przewoOdnlczący był 
na konJ€il'en>c.li, a s'e,kret8Jrz 
na odpmwle I trlceoo było 
wracać z ni>czym. Uważam, 
7lO uchwala o powołaniu gro-

Załoga WSK załodze POM w Godowej 

madzkloh rad narodoOwyoh toO 
uchwaia IV Interesie ludu". 

"Htóż lejpiej, jak nie wła­
dza administracyjna w !p06z­
czególnyc-h gromadach może 
znać PoOtrzeby swyoh oObywa­
teli - mówi chłop z Krasne­
goO, Czerniakowski. p.rzy 0-
becnym Bta.nle trudnoO Je.st za­
poznać się z potrzebami po­
szczególnych oObywa>tell, któ­
ryoh w zasięgu gminy jest 
kllkana,§Cle tyslę<:y. Spoty­
kam się we wsi z !pretensja­
mi doO Gminnej Hady Naro­
doOwoej. Sóltysl mogliby wlele 
spraw za,laJtwlć, ale częstoO ma 
cha.lą ręką mówląo "to naIezy 
do gminY". 

"ZmnieJszony obszaJr I 

Nr 1I4 (1473) 
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Do naszych koresponden łów 
Zbliżamy sie szybkimJ kro­

kami do rozpoczecia siewów 
wiosennych. stad też wyply­
wa obowiazek szybkiee-o I 
!>tarannee-o orzl'e-oOtowania s:e 
do te! akcii. W terenie na­
ielY zwrócić UW8e-e. iak 
GS·y i PZGS·y zaopatruja 
chlop:)w w nawozy sztuczne. 
w cześC;j zamienne i sprz~t 
roi niczl'. smary do wozów. 
nasiona na uprawy kon!rakto 
wane i zboża siewne. OCZY­
wiście. ieśll chodzi o zboża 
siewne. należy wykorzyslać 
wlasne rezerwy w g'mJnle. 
CZy w e-romadzie. a nie cze­
kać na dostawy z Centrali 
Nasiennel. W ~vm roOku ma­
my likwidoOwać bardzo poważ 
na ilość oOdłollÓW. J-:śłi w któ­
reikolwiek e-roOmadzie powsta­
la zespoły do Iikwidacii odło­
g'ów. na:ezy zwrócić uwae-e 
na to, czy mają zawartą u­
rnowe z POM CZy GO,\1, i czy 
w oe-óle w I!'romadzle lub w 
danef e-minle czynione są sta 
rania do orl!'anlzowan!a ta. 

kich zespołów do likwidacli 
odłol/'ów. 

Bardzo poważna sprawą 
iest zawieranie umów na pra 
ce POM-u ze sDółdz.:elniami 
proOdukcyjnymi. orzy tym 
szczellólna troska maia być 
otoczone te spóldzielnie. które 
w br. poo raz p:erwszv orzy· 
steDuia doO zesDoOloOwel/'oO s:e· 
wu. Trzeba tu zwrócić uwallę 
CZy maia iuż one zawarta u· 
mowę, czy zwiezion<l nawozy 
sztuczne. material siewny itd. 
Na czolo przVllotowań wakcji 
wiosennei wysuwa się soorza 
dzenie planu pomocy sąsiedz· 
kieJ. Zwróćmy uwaQ'e. czy 
aktyW e-romadzkJ I Prezy· 
diumGRN takie plany spo­
rządza I CZy I!'ospodarstwa 
bezkonne beda miały zapew­
nioOna pomoc w sprzeżaju I 
CZy plan pomocy sąsiedzkiei 
powiązano z praca GOM·u. 
Trzeba !Sprawdzić, czy GOM 
ma wyremontowane siewniki 
j Inny sprzęt I czy jUż ma 
zawartą dostateczną Ilość u-

"Jesteśmy gotowi ~ do akcji 
~iosennej" - takiej oto treści 
meldunek złożyła u;'oiewódzkiej 
l!/ispozytllrze PGM zaloga 
pomowska z .Godo'..iJej. 
~'?rwszy ni31dunek zwojewódz 

znajmila swą gotowoU do te­
{!orocznej akcji wiosenne;. 

mniejsza liczba kompetenc,!i 
W gromadz;klch radach naro­
dowych - za.znacza O'b. Ru­
szel z Malawy - ,pozWoOli le­
pie,! załatwiać potrzeby chło­
.pów. Ułatwi tym saanym koOn 
trolę na:jsz,enszych rze.sz nad 
procą rad n8Jrodowych, UpJ'O­
§CI sysWm łączności państwa 
ze wsią". :--------------:1 mów na wykonanie prac 

- ......... ------------------------ w chłopskich' gospodarstwach. 
A przecież ta sama załoga 

jeszcze niedarLno borykała się 
2 trlldno.~ciami i ciężko jej było 
wJjwiązać sili ze swoich prac, 

Naczelny dyrektor WSK I."~. Szymczak wręcza dyrektorowi 
POM Janikowi list zalugi Wytwórni Sprzętu ltomunikacyj­

nego 

twa złożyła pierwsza załoga 
PGM, która przed terminem u­
kOliczyla remonty maszyn i 0-

10.00 Przerwa. 11.05 Dla klas III 
I IV. 11.25 Muzyka i aktualności. 
12.15 RadzIecka muzyka lUdo­
wa. 12.45 Aud. dla wsi. 13.00 
Muzyka popula'rna. 13.40 Duety 
kompozytorów rosyjskich. 13.55 
Przerwa . .15.30 Dla dzieci. 16.10 
Utwory na altówkę I fortepian. 
16.25 Muzyka rozrywkowa. 16.4. 
Skrzynka ogólna. 17.00 Radio­
wy kurs języka rosyjSkiego 
dla zaawansowanych. 17.20 Po­
pularne utwory symfoniczne. 
17.30 Polskie melodie ludowe. 
10.00 "Na szerokim świecie". 
18.15 Pleśni ·0 Stalinie - audy­
cja w I-szą rocznicę śmierci 
Józefa Stallna. 18.45 Wieczorne 
melodie. 19.15 Teatr młodego 
słuchacza. 20.28 Wladomo"cl 
sportowe. 20.42 Muzyka. 20.50 
Fragmenty z poematu Wł. Bro­
niewskiego pt. "Slowo o 
Stall nie" . 21.05 Koncert symfo­
niczny. 22.00' Felieton. 22.10 
d. Co koncertu. 

PIĄTEK 
Program II - na fall 367 m 
Program dnia 7.50, 14.00 Wia­

domości 8.05, 6.30, 7.55, 17.00, 
21.00, 23.50. 

5.10 Aud. dla wsi. 5.20 Kon­
cert poranny. 6.00 Gimnastyka. 
6.10 Kalendarz radiowy. 6.15 
Muzyka popularna. 6,50 Muzy­
ka popularna. 7.20 Koncert. 
8.00 Koncert sollstów. 8.20 Kon­
cert poranny. 8.55 Przerwa. 
14.10 Dla klas I-II. 14.30 Dla 
miłośników pieśni I muzyKi. 
15.00 Berl1cz - uwertura "Be­
atrice i Benedlct". 15.10 "Ry­
cerz I ciury" fragm. powieści 
W. Rymkiewicza. 15.30 Dla 
dziecI. 16.00 Muzyka. 16.20 Mu­
zyka dla wszystkich. 17.05 Ra­
diowy klub racjonalizatorów. 
17.25 "Ze sportu". 17.30 "Na 
warszawskiej fali". 18.00 M'IZy-

. ka rozrywkowa. 18.30 pogadan­
ka. 18.40 Koncert muzyki kla­
sycznej. 19.20 Pogadanka SPO"­
towa. 19.30 Muzyka i aktualno­
ścI. 20.00 Fragm. pow. W. Iwa­
nowa pt. "Aleksander Parcho­
mlenko" 20.20 Koncert symfo­
ni czny. 21.26 Wladomoścl spor­
towe. 2: ~O rf.uzy I<a rozrywko­
wa. 21.50 "Z życia ZSRR". 22.20 
MU2.v}:a kameralna. 22.51 "Pięk 
ne glosy' • 23.15 Muzyka symfo­
niczna. 

choć miala warsztat, maszyny, 
pomieszczenie. 

Ciężko, bo nie było w Godo· 
wej światla elektrycznego, e­
nergii, która by poruszyła tokar 
ł<ę, wiertarkę ltd., bo brakc>wa­
lo narzędzi i CzęŚCI zamiennych 
ao ciągników. 

Ale w r. 1954 objęła nad 
PGM sz('fos/wo zaloga. U;'S/( 
Rzeszów. Ekipa eleHryków 

Elektryk z WSI{ J6zef Madera 
kontroluje instalacje 

podjęła zobowiązanie - damy 
iwiatlo PGM-owi Godowa. 

Dała więc za laga WSK zalo 
dze PGM światlo, narzędzia i 
częśr:i zamienne. Udziela porno 
cy fachowej, w szkolelliu i ży­
ciu kulturalno-oświatowym. 

I stqd, z bratmej pomOCll -
.. Jesteśmy golowi do akcj( wio 

• sennej". 

Oszczędzaj 

en e r g i ę 
elektrycznq 

Spotkanie i "spotkanie" PGR·y maia szczellółne za 
.dania do wykonania w dzie· 
dzinie wzrostu oroOdukcli roi· 
neL Na naszym terenie od· 
czuwają one poważny brak 
rąk do pracy. Czy PGR-y ro· 
bia starania o roObotników se­
zonowych. czy przye-otowula 
dla nich mieszkania itd .. aby 
zapewnić sobie dostateczną 
ilość robotników I nieprurwa 
ny b:eg' prac w;osennvch w 
polu. Niektóre PGR·v nie za· 
końr.zvły omiotów zbóż siew­
nych. Takie wYDadki należy 
moono krytykoOwać i natych· 
miast podawać do reda kcl I. 

Oneg<laJ w WDR wRze-
6Zowl,e odbyłoO się spotkanie I 
z PoOwleścloOplsarzem M. Pro­
miooklm I poetą J. Za.g6r­
sklm. Celem spotkania było 
bezpośrednie zaJpOZnall1le się 
czyt€lnl-ków. z literatamI. 

N iewątpIl wie spotJkanle ta.­
!kle ma du1:e roaczenle nie 

Ze sp~rłu 

Z hokejowych 
~istrzostw świata 
w środę na hoke-jowyc:h 

mlstrzostwaoh śwla,[a i Euro­
py ZSRR w swoim piątym 
l koOlei zwycięskim meczu po 
konał SZWAJCAHIĘ: 4:2 
(0:0, 2:1, 2:1). Po cię.żklej 
walce w p<Oj)rz,edn,im spotka· 
nlu z CSR, drużyna radziec­
ka zagrała. nieco st8Jbi,ej, ję·d­
nak oOdnlosła zaBłużone zwy­
clęstwo. Bramki ~dobyli: Bo­
broOw - 2, Swwałow 1 Ba­
bicz. 

W dalszym ciągu rozgry­
wek hokejowych KANADA 
zdekla,,>owała. FINLANDIĘ: 
odnosząc wysokie zwycięstwo 
20:1 (7:0, 8:1, 5:0). 

W drugIm moczu il"QIZegra­
nym w tym dnl-u NORWE­
GIA wygrała ze SZWAJCA­
RIĄ 3:2 (1:0, 0:1, 2:1). 

W taOOlI rozg.rywek na 
pierwsze mlejooe wysunęła 
się, dzięki le!p6zemu stooun­
kciWi bramek Kanada przed 
ZSRR. Oby-dwle te drużyny 
zna'Jdują s'ię nadaJI bez straty 
punktu. 

Dziś Hanada gra z CSR, a 
ZSRR ze Szwecją. 

. O puchar ORZZ -
Rzeszów 

w siatkówce 
w sobotę I n!edzlelę tj. dnia 6 

I 7 bm. odbędą się w Przemyślu fi 
nalowe rozgrywki w siatkówce 
męsIQej ! teńskiej o puchar 
ORZZ. W turnieju tym biorą u­
dział m!strzowle poszczególnych 
zrzeszeń naszego województw~. 
Zobaczymy więc zespoły męskie 
I żeńskie Budowlanych Rzeszów, 
Stal1 M!elec, Kolejarza Prze­
myśl, OgnIwa Rzeszów, Górnika 
Krosno, KS Jedl1cza, SpÓjni 
Przeworsk, Ogniwa Kolbuszowa. 

* • * 
ostatnio odbyły się m!strzo­

stwa w zrzeszeniu Ogniwo. 
Wśród drużyn męskich pierwsze 
miejsce zajął zespól rzeszowskie 
go Ogniwa, zdobywając 3 pkt. 
Na drugim miejSCU uplasowała 
się drużyna z Kolbuszowej, na 
trzecim z Przemyśla (PRN) , a 
na czwartym również z Przemy­
Śla (MPRB). 
Wśród zespołÓW żeńskich pierw 

sze miejsce zajęła drużyna Kol­
buszowej przed Przemyślem 
(PRN) 1 Rzeszowem. 

• * • 
PodObny turniej odbył sIę w 

Krośnie, gdzie startowa!! siatka­
rze i siatkarkI-- KS. Mistrza 
stwo ROZS wśród drutyn mę­
skich zdob:ył zespól Krosna, któ­
ry w decydującym spotkaniu 
pokonał siatkarzy JasIa 2:0 (15:7, 
15:5). Wśród drużyn żeńskich J 
pierwsze miejsce zajęły siatkar­
ki KS Jedlicze przed drużyną z 
Krosna. 

tylko dla cZY'teln~k6w, ale 
równle.ż dla samych a'u1orów. 
Czyt~lnlcy mają możność 
beziPOŚredniego wyjaśnioola 
poruszonych w utworze za'ga­
dnIeń. A autO'i·zy niemniej­
szą oOdnoozą korzyść, przez 
zetknięcie się z Qj)lnlą swo­
ich >czytelników, z Ich kryty­
ką I życz,en1aml. 06tatnle spo­
tkanie z M. ProOmlńsklm i J. 
Za,górsklm dało wlel~. 

Tyle Jeśli chodzi o litera­
tów. 

Obecnie ohcIellśmy wysu­
nąć parę uwag pod adresem 
oOrganizatorów tj, WDK w 
Rzeszowie. Trzeba stwierdzić 
na wstępie, że Impreza, jeśli 
eohodzl Q sprawy OI'ganlzacy j­
ne, miała wlde nledocią.g­
nięć. PrzygoOtoOwanoOJą w na­
zbyt szczupłej saH, gdzie lu­
dzie. cisnęli się Jak . "śledzlę . 
w ho--c':zce". /', ~·, ;· .' l."" r ~ : : ' .r: .. .! : ~ ~ 

Następnie wSikutelk<;lasne­
goO pomieszczenIa wIelu ucze­
stn!Jków skupiło się w 
drzwia>ch I na ikorytaorz.u, 
gdzie ci ostatni urzCłdzali wła 
sne "spobkanie" - nC'Jdzwy­
czaj ożywione - tak, że słu­
cha>cze na sali, w z.asadzle, 
mało Hterartów słyszelI. 

Uważamy, te WDK wRze 
szowie stać na l€lPSzą ol'1gani­
zację Imp.rez kultu;ralnY'Oh I 
chcielibyśmy w przyszlośc'l 
toO widzieć. 

Te.goO rodzajU imprezy mu­
szą być ,przygoOtowane s.ta'l"an 

~llle, by do ucz€6tnlczenla P\l­
bllczność zachęcały, a nie od­
stręczaly. 

Paulilla Jamroz1k 

Czy nIe za dlago czekają? 
Prawie od2 miesięcy I>r~co­

wnicy SpółdziieJ ni Pracy- Usług 
Różnych "Zjednoczenie" wRze 
!Szowie nadaremnie proszą pi· 
semn,ie I ustnie Zwiazek Bran. 
żowv o akcep1acie wYllła1y pre­
mi~ za listooad i I1'l'udilień ub. 
ro~u. Związek Branżowy swo:m 
pracownikom WY'Dładł premie 
- a z zalatw:en1em sprawy 
dla innych nie spieszy. 

E. Kuliga 

Nap1szo:e również o tym, 
CZY powstały w I!'romadzIe 
kuźnie, /ltelmarnie I warsvŁa. 
ty· do remontu sprzetu· chłop· 
sklch I!'ospodarstw. 

Wiosna br. ma być wiosna 
wzoroWeQ'o siewu. dłatel!'O też 
o wszelk.1ch niedooiaVliecfach 
w prZYllOtowaniach rtależy 
szybko informować redakcfe. 
W dalszym ciaiw najeży pi­
sać Q przebleltiJ kónttaklacji, 

Oprócz siewów nieml1:el 
ważna sprawa iest realiza­
ci a zobowiazań POdietych na 
cześć II Zjazdu. 

Piszole o zobowlazanlach, 
jakie zostały luż wykona1l(~. 
Pokazuicie ludzi. którzy swo­
fa praca. starannościa i inf· 
cia1vwa przvczynili sle do Ich 
wykonania. 

KOLARZE INDII 
ZGWSZENI DO WYSCJGU I 

POKOJU l 
KomHet OrQ'aTIJlzacylnv VII 

Wyśoig'U Pokofu "Trybuny Lu_ 
du", "Neues Deuitschia,ud" ł 

.. Rude Pravo" otrzyma·ł da!sze, 
dwunaste zgłoszenie do wyści­
g'U. Ze-łos.zen(e to nad-eslala fe­
Mraoia kolarska In·di-i. której 
przewodn-lczacy Sorab H. Bhoot 
pisze m. in.: "Ja I kolarze In. 
dyfscy jesteśmy bardzo ~wdzlęcz 
pl za zaproszenie na wyściSZ 

ł przyJmujemy fe z radością". 
Zllłoszenie kolarzy I,ndvjskich 

je.st piel'W\Szym spoza Europy. 

Ogłoszenia drobne 

Sprzedaż 

SPRZEDAM s8m<x:hód ciężaro­

wy "Mercedes-Diesel" 4-cylln­
drowy w dobrym stanie. Wiado­
mość: Kania Kraków, Krakow­
ska 13n. K. ł2 

Zguby 

KACZOR Adam zgubił legityma­
cję lIMbową wydaną przez 
W. S. K. Rzeszów. 00092 

MYSLIWIEC Jan zgubił twia­
dectwo IIzkolne, szkoły podsta­
wowej wydane przez Pailstw. 
Szkołę Przysp. Przemysłowego. 

Lubsko, OOO~ 

Różne 

FRYZJERZY I Płyny, komplety 
do trwalej ondulacji poleca Ze­
non Kuchal"5k1, t.ódt, Zielona 11. 

WISNIEWSKI Józef zgubił kartę 
meldunkową wydaną przez Gm. 

Radę Narodową Słoclna oraz leg'j 
Związkową Pracowników Państw 

i Społecznych, G, 00090 .• ~~~!tl~ ~ .. K 48 
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